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KURIER WILEŃSKI
N IEZALEŻNY  D Z IEN N IK  O EM 0KK-TYCZNY

X-lecie Pana Prezydenta 
Ignacego Mościckiego

Ludzie bardzo  fobią dzielić sobie hi 
. torję, bieżącą, narwtsl na otkresy. Jestto 

oob ry  sposób zrobienia laehuiiKii 
vwoich i cudzy pli zasług i win, ujęcia w  

całośc i wyciągnięcia *yvtezy ze zaa- 
rzeń Habet— debet. Zysk— strata. Zdo­
by ło  się —  straciło. Rozwinęło —  zanik 

ło, rozrosło —  skurczyło, w ygra ło  —  

przegrało. Uien —  światło tycia społecz. 
ziego. Możnabj tak oł>ie strony płyn nogo 

czasu m-erzyć w  nieskończone określe­
nia i doszukiwać się w skumptikowanej  
buchalterji zczególowego ro/łiioru dz.ie 

jów  PołsKi współczesnej.
T en ib a rd z ie j, że  czasy ą zagęszc/.o 

n e \ a  ch w ilę  naw et n ie  zw o ln iły  od za 

k oń czen ia  w o jn y  c ię żk ie  w ie ży , zaciska  

ją c e  sję k o ło  nag/.yw oknuąszy c li p ro b le ­

m ów . spo łeczn ych  i p o lity c zn ych , a ok ­

ro p n y  ro z le w  k r w i lu d zk ie j n ie/ego n ie  

za ła tw ił, n ic zego  osta teczn ie  n ie ro zw ią  

za ł ]  n ic n ie  p o p ra w ił. Jednym  z w ie lu  

rezu lta tów  creda bn ich ro z lew u  k rw i by 

ło  w * k r z e ^ e n ie  'P oU k ń  --------- -----

Polska powstała do życia v wyniku  

■st nudnych wysiłków tych grup szturino 

wycn .narodu które w ciągu kiilkudzne 

sięciu lut poprzez bo juwki PPS-u , L eg jo  

n j i P O W .  ciągle organizował i do wał  
ki posyłał Piłsudsk, V ciągu całego tego 

okresu do tych co zaw ,/e stali przy M o 

dzii, co nigdy się nie wahali należał Ig ­
nacy Mościcki. Należał do grona t. z w  

Piłsudczy kówT. którzy’ dla W o d za  byli to 

warzys/am i broni ,nielegalnej pracy kon 

spiraes jnej i tajnych, długoletnich zabić  

gów  o tę n ieprawdopodobną* chimerę, 

jaką się dlu ogółu stała Niepodległość 

Ojczyzny, Dla tych łudzi, to nic była baj 

ka, ani chimera, ani uiopja, to by ła  ko 

•nieezność życia, cel bezwzględny, rac jo  

nalny\ do którego dążyć należało za-w 

•sze za wszelką cenę i na każdem miej­

scu.
\ ic  będz.emy tu powtarzali tego, co  

każde d z iw k o  polskie w iedzieć i parnię 

tać powinno o Panu  Prezydencie, to zna 

•czy dzieje Męża Sprawiedliwego, jak im 

jest nasz Prezydent. W’ skrócie wygląda  

to tak, w porównaniu chociażby z w i ad 

kami mężami staniu i głowami Państw  

innych. Tam , wszędzie, to są Indzie prze 

eiełni łub gen ja mi, ale którzy m ają  za 

sobą normalne życie przeciętnego czło 

wieka, na całej ku li  ziem.sk.ei podobnie  

ułożonego w normy prawtne i społeczne. 
Nasz łhooydent, ponieważ wyszedł z 

narodu w niewoli, ponieważ należał do 

małej garstki, która tej niewoli znosić 

nie chciała, meisiał i chciał p ew ięcać  

s i lb ie  idei wolności. Nie własną karjerą  

b y ł  zajęty, chociaż zdolności kierowały  

Go na drogę nauki i wynalazku, ałe 

■chciał i musiał myśleć przedew-szyst- 
kiem o drodze, prowadzące j do wolności 
Ojczyzny. D la uczonego, tak zamiłowa  

liego w  swymi fachu, jak im  jest P  P rę ­
ży do ot Mościcki, ło juz w ie lka ofiara. 
Jednak złożył ją, odsunął naukę, oeiKry 

cia. patenty, wynalazki i poszedł do sze

rogów  za Wrodzeni. Stał \iu wiernie  

przy  boku, n igdy  się z Nigh nie starł i 
me zawiódł przyjaźni Służył wspólnej 
idei niezłomnie, cicho i wiernie. W e zw ą  

nv w  chwiiM groźnej i trudnej wszedł w 

atmosferę nienawiści, jadowitych swa-

rów, wzburzenia umysłów wydaje  się, 
że wdaśnie ty m spokojnym, dostojnym  

krokiem, jakim  zawsze idzie na uroczy  

slosciach, że z tym uprzejmym, łagod ­
ny ni uśmiechem i życzliwym pocHjjpie 

aiicNn wysokiej postaci, nakłonionej jak

by do w ysłuchania każdego, imponują  

cą postacią, otoczony atmosferą c zw łe j  
nauki i czystego życia, wstąpił w  ro/pę 

tane piekło polskich nienawiści i pod  

gro/nem, tragicznom spojrzenie ni M a r ­
szałka iść zaczął swą pozornie bana mą  

drogą reprezentacji, przesycona j uroczy  
-dościami i wizytami.

N'a ow 0 ceremonjalne życie Irz. ba  

dużo Cierpliwości. dużo taktu, spokoju  

i wytrwałości. (>bc(,wanic z retortami 
daje naszemu Prezydentowi znajomość  

materjałów palnych, gazów, p ierwiast­

ków trujucych, żrących i wybuchają  

cycli, a laiLźe dobroczy miyefu jak owo  

górskie, czyste powietrze, które nauczył 
wytwarzać, by dawać w  każdem miej  
scu lek chorym, z, trutym w yziewam i  
phicom.

To  jest jakby symbol. Spokó j, prosto  

la, taki, i naukowe, przyrodnicze u jmo­
wanie zjawisk społcczno-pulitycziiycti, 
Cechu je Pana Pi .-zvd, nta \ó scickiego. 
Jest popularny bez. efektownych wyślą  

pień. jost głęboko szanowany’ dla swego  

wzorowego, oby waitebkiego życia. Ma 

słuszne p raw o  hyc zwany pierw ■ zym  

cbyw llelem kra ju, do ktoregn niepodle 

głości przyczynił się poświęceniem prf. 
tą i stałością przekonali.

W  dnia 10-lecia inależns hołd i uzna 

nie niesie Mu niotylko grono oficjal­
nych przedstawicieli społeczeństwa, ałe 

i cały naród.

f f o f c f  e o l e g o  k r e s j u
H O Ł D  M Ł O D Z II  / I  S Z K O L N E J .

W A R S Z A W A ,  (Pat.) Dziś o godz 
In.30 młodzież szkol powszechnych, za- 
woetowych i  średnich złożyła hołd na 
dziedzińcu zam kowym  P. Prezydentowi 
Rzplitej. Delegacje s^keił ze sztandarami 
ustawiły się w  czworobok. Z w ładz szkol 
nyeh by ł obecny nunisler W  R i O. P  
prof, dr. W .  Świętosławski, naczelnicy 
wydziałów’ W arszawskiego  Kuratorjum  
Okręgu Szkolnego, w izytatorzy i inspek 
torzy szkolni oraz nauczycielstwo

Gdy Pan  Prezydent R- P. ukazał się 
na dziedzińcu orkiestry szkolne odegrały 
hym n narodowy, sztandary się poełiy liły 
i młodzież oraz obeem obnażyli głowy. 
Pan  Prezydent w  otoczeniu domu cywil  
nego i wojskow’ego oraz min. Świętosław  
skiego przeszedł przed frontem u sta wio 
nych delegacy j szkolnych.

Następnie uczeń pierwszego miejskie 
go gimnazjum wygłosił do Pana Prezy  
ckm ta krótkie przemówienie, składając  
dostojnemu Jubilatowi liold w  imieniu 
młodzieży szkolnej. Uczenica wręczyła  
P. Prezydentowi wiązankę hialo-czerwo  

nycb róż.
Pana  Prezydenta, wracającego na Za 

mek. młodzież żegnała gorącemi okrzyka  
mi „niech żyje“ a orkiestra odegrała  
„P ie rw szą  Brygadę*1.

W  W IL N IE .

W czora j rozpoczęły się w  W iln ie  uro  
czystości ku czci Pana Prezydenta Rze

czyposjHililej z racji sprawowania przez 
niego w’ ciągu 10 lat wysokiego i odpo  
wiedzialnego stanowiska sternika Pansl  
wa,

Zapłonęła nad Górą Zam kową rzym  
ska 10-ka z. inicjałami I, M. oraz zajaś 
niały bielą w  świetle reflektorów koicio  
ty wileńskie. Ulicami miasta przeciągnął 
capstrzyk orkiestr. T łum y zaległy chód 
niki W i ln o  przybrało uroczystą szatę 
zewnętrzną.

Dziś o godz. 10 odprawione zostanie 
na pł Marszałka Józefa Piłsudskiego uro  
czyste nabożeństwo polowe, poprzedzone  
przeglądem wojsk.

Po  nabożeństwie około godz. 11 odbę  
cizie się defilada na ul. Mickiewicza obok 
gmachu Sądów. ef

O godz 17 30 odbędzie. Gę akademja  
w  U. Ś, R. zorganizowana ku czci Pana  
Prezydenta Rzeczypospolitej.

0  godz. 18.30 na pl. Marszałka Józ.ela 
Piłsudskiego odbędzie się zebranie oby­
watelskie, organizowane przez dyr. Szpa 
kiewicza. W zebraniu tern wezmą udział 
organizacje cywilne i przysposobienia  
wojskowego

D Z IE N N IK A R Z E .
W A R S Z A W A .  (Pat.) Zarząd Związku  

Dziennikarzy R. P. przesłał pod adresem  
Pana Prezydenta R. P  depeszę w  imieniu 
zrzeszonego w  syndykatach dziennikar 
stwa Polski z wyrazami hołdu i życzenia 
mi z okazji 10 rocznicy objęcia wysokie  
go urzgdu.

Ż Y C Z E N IA  Q,WlA Ś W IĘ T E G O  

1 A R S Z A W A .  (Pat.) W  odpowiedzi  
na telegram, który Pan Prezydent Rzpli 
tej przesłał do Papieża z okazji SO-ej 
rocznicy- jego urodzin, Ojciec Święty w y  
stosował do Pana Prezydenta Rzplitej 
następującą depeszę:

„Życzema W asze j Ekscelencji i dro  
giej Polski przypominają nam zrządzę 
nia opatrzności, dotyczące naszej osoby. 
Jednocześnie przypominają one nam sy 
nowskie przywiązanie narodu katolickie 
go, dla którego b łagam y w  tym dniu o 
nowe z;esłanie łask bożych i któremu 
zasyłamy z całego serca, jak również 
jego dostojnemu Prezydentowi, nasze apo  
stoiskie błogosławieństwo, będące zadał 
kicm szczególnych łask niebios / okazy
10-ej rocznicy Jego powołania na stano 
wisko Pierwszego Obywatela lego szla 
chetnego kraju.

W E  W S Z Y S T K IC H  M I ASTAC 11 
I  M I A ST E C ZK A C H .

W A R S Z A W A .  (Pat.) Dziś wieczorem  
v  pi zededniu uroczystości 10-lecia spra  
wowania w ładzy przez Prezydenta Rze 
czy pospolitej Prof. Ignacego Mościckiego 
we wszystkich miastach i miasteczkach 
Rzplitej odbyły się uroczyste capstrzyki.

W  G D A Ń S K U .
G D A Ń SK . (Pat.) W  dniu 6 b. m. odbę­

dzie się w  Gdańsku, dla uczczenia 10 
lecia urzędowania P. Prezy denla Moście, 
kiego, uroczysta akademja,
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A L E K S A N D E R
UHIASTOWSKI

D yre k to r lo m b a rd u  M e js k le g o  w  W iln ie

zmaii dnia 1 czerwca 1936 roku w wieku lat 46.

Wyprowadzenie zwtok nastąpi ze szpitala św. Jakóba we środą dnia 3-go czerwca 

o godz. 17-ej na cmentarz Rossa,

o czem zawiadamia krewnych i znajomych pogrążona w smutku

A o c lz in a

i  |  P .

A L E K S A N D E R
UHIASTOWSKI

D łu g o le tn i D yre k to r Z a k ła d u  Z a staw n icze go  K. K. 0. m ia sta  W iln a
zmarł w dniu 1 czerwca 1936 roku, 

o czem powiadamiają ze smutkiem
R A D A  I D /R E K C J A  

K om u n alne j K a s y  O szczę dnośc i m . W iln a

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W ilnie wyraża podzięko­
wanie wszystkim P. T. Instytucjom, Organizacjom , Zrzeszeniom. Związkom  
oraz osobom  za okazane jej wyrazy współczucia spow odu śmierci przed­
wcześnie zgasłego

Ś. t
i n ż y n i e r a

Kazimierza Falkowskiego
Dyrektora Kolei Państwowych.

Wilno, dnia 2 czerwca 1935 r.

Oskarżeni o zajścia w  P rzy ty k u  
stanęli przed sądem

R A D O M , (P A T ).  —  l)w/ś prł,od sądem  
okręgow ym  w Kuriom/;, rozpoczął s/e 

proces o znane zajścia, które m iały m iej 
see 9 inarea br. tv in/asłeczku Przytyk  
pod Radom iem .

Ze względu na w/ełką Rość oskarżj 
uyOb / św /a ri ko w, rozpraw  u odbyw a s/e 
w  w ielk/ej sal i sejm iku  pow iatowego, 
która została specjalnie do tego eelo 
przygotowana.

N a  ław a rb  oskarżonym  zasiadło 57 
osób. P rzew odniczy prezes isądu okrego  
w ego Bobkow ski, w o tu ją  sędziowie sądu  
okręgow ego P lew ak o  i M aliszewski, o 
mjr sędzia zapasow y Kasprzyków  ski 
O skarżają : w iceprokurator Dctkiew/cz i 
wiceprokurator liankow.,ki. O bron y  os­
karżonych podjęło  się kilkunastu adw o  
katów m, in.: Pas; halsk/, Ettinger, Ile 
rm son , M m golis. Borzęcki, Zdzitow/e; 
ki i inni. Pow ództw o cyw ilne w  im/eniu 
rodziny zabitego V\ leśniaka oraz Popie  
la i Regudskiej oraz sierot po Minkow  
skieh i um yci; poszkodowanych wnosi 
k/lkn adwokatów .

Do rozpraw  y pow olano przeszło .590 
sw iadków .

O  godz. 9,10 w prow adzono  na salę  
oskarżonych w  kilku giupaeh . Po wej 
śc/u trybunału  przewodniczący rozpo ­
czął p rzew ód od sprawdzenia daiiycb  
osobistych oskarżonych

Prezydent R P. prot. 
I. Mościcki

1. W  ruku 189.) m  L on d j nio, na pusicdzefiiiu 
Zw. Zagran icznego S ocja listów  1'olskich P ie r *  
s/.y nd lew e j: p ro f. Mościcki, w  środku Józe f

P iłsudski
2. P ierw sza  łu togra fja  prof. Lgnącego M ościc­
kiego, jak o  P rezyden ta  R zeczypospo lite j P o l­
skiej z I-go  czerw ca  1926 r. po akcie  za p rzy ­

siężenia rządu.
3. W  chacie gospod arza  Jana Dum ela. w Zła-

k ow ie  Kościelnym  30.V  1930 r 
ł P roczy stość otw arcia  luslytu lu  R adow ego im. 
M arji Panie Skłodow sk iej w  dniu 9 go m a ja  

1932 r. w  W arszaw ie

Następn e sąd postanowił dopuście  
wszystkie ogłoszone pow ództw a.

O koło  godz. 12 przystąpiono do od ­
czytywania aktu oskarżenia, które za 
kończono około  godz 13.

O brońca Atargoi/s w /liiieo/u swo/cłi 
k lijentów  staw ia wniosek o dodatkowe  
pow alanin k.Ikurizc sięeni sw/adkow. —
i n  minal po naradzie wniosek ten odrzu  
eil

(AJd oskarżenia i jego uzasadnienie  
podajem y na sir (3-ej).

O S K A R Ż E N I N i l ;  P R Z Y Z N A J Ą  S it; DO  
W IN Y

Po  odczytanu aktu oskarżenia, prze  
wodniezący zarządził przerw ę, która 
trw ała  od godz. 12,45 do 13,35.

W  czas/e przerw y wniesiono na salę  
dowody rzeczowe

Po przerw ir przewodniczący skleca  
w ał do każdego z oskarżonych pytanie, 
czy przyznaje .vę do w iny  YYszysey os 
karżeni sol/dam ie odpowiedzleł/. że do  
w.ny się me przyznają.

Następnie woźm  sadow i w prow adzi
ii kolejno na saię grupam i wszystkich  
fiS św iadków , od których przew odniczą  
ey odbiera ł dane personalne, poezem  
św iadków  ie sk ła d a ł przysięgę.

N a  tein rozpraw ę odroczono do jat  
ra godz. 19 30.

Dr. Akel mianowany 
ministrem spr. zagr. 

Estonii
T A L L IN ,  (P A T ). —  Estońska agene- 

ja  łe legraiiezna komun/kuje, że dotycb  
czasowy poseł Estouji w  Berlinie dr, A  
kel został m ianow any lnin/slrein spr, 
zagr. ma miejsce min Sel.jamaa, który 
/łożył dym isję. M in. Seljam aa został 
m ianowany posłem  estońskim w R zy ­
mie.
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Ukochane dziele 
P. Prezydenta

Znam y wszyscy dobrze to zdjęcie lon 
dyńskie. W  środku siedzi .Marszalek P S  
óudski. Bujny, cieunmy zarost. Po  pra  
■wej stronie —  Ignacy Mościcki. Dokoła  
grupa przyjaciół i współpracowników

Zdjęcie to częsl0 jest reprouukow ane 
w broszurach i czasopismach. Zapewne  
dla tego nastroju, tego kupienia, które  
w yczuwa się w  atmosferze owego zebra  
nia ludzi, pracujących na wygnaniu  dla 
Polski. Jest to zdjęcie z długiej serji 
sztychów, obrazów  i fotografij, przedsta 
wiającydh uracę Po laków  —  jak się o 
golnie m ów i —  „na emigracji", poczyna  
jąe gdzieś hen! o<l w ieku W T I l - g o .

Rok 1897. Ignacy Mościcki przenosi 
się do F ryburga  w  Szwajearji. 1 łu mło  
dy uczony poiski rozpoczyna swą pracę  
naukow,}.

Azot jest jednyim z najważniejszych  
su row ców  pi zemysłu chemicznego. Ma  
my go mnóstwo doso ła  każ dem westeh 
nienit-m wciągam y go w  płuca. \ż do 
najdalszych w a r s Lw atmosfery otacza 
zie/mię morze azotu Doniedawma ludz 
•kość nic umiała z tego morza korzy stać. 
Nie umiała tanio i opłacalnie oddzielać  
go od tlenu i związać w potrzebne zwią 
zki chemiczne. Potrafił to młody uczo 
n y  polski we Fryburgu  Ignacy Moś 
cieki.

*  * *
Nie dziwota, że Prezydent Rzeczypo  

spolitej do dziś dnia jest dumny ze swo  
jego dzieła. Że ze w zruszeniem w spomi 
n a  siwe prace, zwłaszcza te, które oddał 
bezpośrednio Polsce. Chorzów, fabryka  
związków7 azotowych, to jego duma  
Sam m ów i o 1em:

„Musia ło  się fabrykę tworzyć wprost 
od nowa I trzeba by ło  w idzieć, jak  z 
miesiąca na miesiąc rosły doświadcze­
nia. I trzeba było  widzieć wyrażenie ro  
botników, gdy fabryka  doszła do  pro  
dukcji, którą zostawili poprze dnicy. A 
potem poszliśmy dalej, dużo dalej —  To  
b y ł  triumf inżynierów7 Dopiero  gdy prze 
kroczyliśmy daw ną  wytwórczość, zespól 
inżynierów .zdobył sobie zautanie robot 
ników. Robotnicy, Którzy przez wiele  
lat pracowali poci dawnem  kierowinicl 
wern. nabrali przekonania do polskich 
Umiejętności. To była ładna, radosna 
pokrzepiająca p r a c a " * ) .

To by ł Ghorzow
■# *  *

A  iu  itępcą Chorzowa są Moscice.
L in ja  Slą^k —  K raków  —  i dalej na 

L w ów 7. Dudnią koła wagonów , pełnych  
b ry ł  węgla, miału węglowego, karbidu. 
Nie dochodząc T a rn ow a  skręcają na bo  
■cznicę. Moscice —  fabryka  nazwana od 
imienia jej założyciela. Noc. Pokratowa  
ne okna lśnią jaskrawo Fabryka  pracu  
je.

Dlaczego tyle gadam y o Magnilogor  
sku? Tyle wiemy o Dniepr ostro ju? Pols 
k a  dla nas jest kra jem  tylko biedy i na 
rzeikania. W ie m y — nie na ikażdem polu  
m ożem y twferdśść, żeśmy zrobili tyle, 
na  ile nas bv ło  słać. Ale Gdynia...! Ale  
Mościce .1

W a g o n y  stoją przytoczone do fab ry  
ki. Sypie się miał węglow y w  czarne stu 
dnie  Płynie pod ziemią na miejsce pTze 
znaczenia —  do kotłow rozpalonych, hu 
czących. lSOrnietrowy komin stwarza  
ciąg, zasilający płomień tlenem. P łuca i 
•rzewia fabryki drgają, przetwarzając  
czarny  pokaran w  k rew , ożywającą M o ­
ść ice.

Przestronne, jasno oświetlone hale 
Rozpędowe koła maszyn ujęte małemi 
dźwigniami słuchają dłoni człowieka. 
Różnobarwne lampki sygnałów sygnał i 
żu ją każde drgnienie kolosu.

Fabryka  przedew-szystkiem w y d o b y ­
w a  azot i  powietrza. P o  skropleniu po  
w e lrz a  oddestylował je się azot. Cliłod 
jest tym środkiem, który tu służy czło 
wiekowi W  innej sali służy mu gorąco. 
tOOo stopni gorąca rozkłada parę  na tlen 
i w odó r  Azot i wodor łączy się w arao

* )  Słowa te wyjiowiietiziaf Pan Prezydent w 
rozm ow ie  K onradem  W rzosem  /.,Oko w  oko z 
kryzysem").

O jak. vmonj.uk .się pr/eks/Jalea na tlen 
ki azotu. Dziewięć wielkich wież. osufo 
nej sali przetwarza-tlenki azotu na kwas  
azotowy. Z kwasu  azotowego wytwarza  
się siarczan anionu, saletra amonowa,  
saletrzaa i nitrofots.

Mag ja chemji, Prakityki tajemnicze 
dla laików Lecz magja X \ -e go  wieku, 
powstała rzetelnymi wy.Jtkkm mózgu, 
nit oparta na znakach l.abalistycznyeh. 
Przynosząca natomiast zamiast lilozo  
fk znych  kamieni nawozy sztucznie i 
szereg surowców  stosowanych w bardzo  
\.-ełu gałęziach prztntysłu.

Mościce sfużą codziennej pracy poko  
jow e j tysięcy rolników, przemysłowców,  
roboiniKÓw. A na wypadek zamachu na 
naszą niezawisłość, .Mościce zwiększają  
wydatnie naszą siłę obronną.

Nic dziwnego, żp Pre/ytienl Rzeczy 
pospolitej ze wzruszeniem niowi zawszę
0 Moscieacb

* & :•«

Kondensatory wysokego napięcia. 
Sztuczny sposób wytwarzania górskiego  
powietrza. Synteza zw iązków cyjanu  
wytli. W yna lazk i w dziedzinie przetwo  
rów7 ropy naftowej. Cały szereg innych  
odkryć i wynalazków  - oto plon pracy  
naukow7ej profesora  Ignacego Mościcka  

gw
Tę wielką pracę naukową uczcił nie 

daw-no świat nautkowy uroczystym ak 
lenn, kióry przytaczamy poniżej.

P o d  w y sok iem i a u sp ic ja m i  
Najjaśn ie jsze j  R zeczy p osp o l i te j  P o ls k ie j  

M y
Stefan  P ień k ow sk i ,  

d o k tó r  f iz y k i  i  m a tem atyk i,  p ro feso r  
f iz y k i  dośw iadcza lne j , t. e. re k to r  

U n iw ersy te tu  Józefa  P iłsudsk iego

1 i  ,
dte/an M a zu rk icu ń cz ,  

d o k to r  f i l o z o f j i ,  j i ro feso r  m a tem a tyk ,  
t. c. dz iekan w ydzia łu  m a tem a ty czn o  

p rz y ro d n icz e g o  

M Ę Ż A  Z N A K O M I T E G O  
IG N A C  E G O  M O Ś t  IG  K I  E G O  

P rezy d en ta  R zeczy p osp o l i te j  P o ls k ie j  
P ie rw szego  obyw ate la  P o ls k i , 

k tó ry ,  pośw ięc iw szy  siły swego gen jaszn  
}>tacy w  zakresie  e ltem j i  i e te k t ro ch e m ji  
d z ięk i w ie lk ie j  p rz e n ik l iw o ś c i  um ysłu  wy  
nalazł, r o z w im d  i ostatecznie udoskona li ł  
w ielce  poży teczną  m etodę  wydobyntan ia  
azotu  z p ow ie trza ,
z i ia k om ite  sw oje  w yna lazk i oddawszy na 
użytek  i  w zm ożen ie  O jc z y z n y , zasluzy l  
sic w ie lce  ok o ło  Je j  zachow an ia  i zw .ęk  
szema J e j  po tęg i ,
założywszy ins ty tu t  badawczy  «rh em ji ,  
nw arow u l w  n iezw ykle  p rzew id u ją cy  spo  
sub ro z w ó j  n a u k  ch e m iczn y ch ,

D O K T O R E M  L U E M J l  H O N O R I S  
C A U S A

uroczyśc ie  ogłuszam y i gw oh  św iadectwu  
i pan i ięc i  w ystaw iam y n in ie jsze  p ism o ,  
po tw ie rd zon e  p ieczęc ią  uniwersytetu. 
W arszaw a, p ię ć  d n i  p rzed  1 czerw ca  

1986.
T. C. r e k to r  
( — )  S. P ień k ow sk i .

T . C. dziekan  
( — jS te fa n  M azurk iew icz .

W a t

~ . *■* ■%

Z łóż datek na pomnik 
M arszałka Piłsudskiego 

Konto czekowe P.K.O. Nr. 146. ! 1

Prezydent R. P. prof.
I. MrSckki

1 Podpisanie Nowej Ken.styiurji Rzerzypo 
sjKilitej w dniu 23 kwietnia 1935 roku.

2. W  gron ie  w eteran ów  z 1863 roku, k tó rzy  
w ręczy li P. Prezyden tów  i k rzyż weterańsk i 
22 m arca 1933 r,

3. W  otoczeniu  R odzin y  w  Zakopanem  w 
1934 roku.

4 Na SowitK-u w sierpniu 1936 r

s: e?.
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na widû nl
Juk |H»ilaj:i p isn u , b y ii k ró l Afganistanu 

\ i!ia in il:J i mu o trzym ać j. rak w łosk ich  jeden 
i  snitanaló - w pnilh itcj A iii-yu ji. >avlń|H to 
tytułem  nagrody za u s ia li, oddane przez b nio- 
łiarrlią  atgam stiiiisk iego W ło idM in  w czasie 
k a ii i j . ii i j i  ab isyńsk iej. M ianow icie  A iiianu lla ii, 
dzięk i |»orli a e j propagandzie z ilo ia l przeciągnąć 
na stronę w łoską szereg innzulm ańskieli w spół­
w yznaw ców -kacy ków . k tórzy  przedtem  u legli 
negirsow i.

E tiZO TYU ZN N  (iO.Śi W A K S / A W  i

Im ię Ainunuliaha dobrze jest w 1’o lsee znane, 
k ilk a  lat temu Anianu llab —  podówczas jeszcze 
k ró l A fganistanu —  gościł p rze jazdem  w W  r- 
sznw ie i b>ł lam  padejinow any z k ro lew sk iem i 
honoram i. AYizyta jego  w  naszym  kra ju  .lala 
jednem u z uzdoln ionych  kom ed jop isarzy  okazje  
do zm on tow an ia  przezabaw nej koincdy (ki p. I. 
„Hr.Ua d i B u lla ", którą ogląda liśm y na des- 
kai li ,.1-utni". E gzo tyczny gość m iał pozalem  
pow iększyć sw ó j harem  przez zaangażow  tnie 
duń na bajecznych  warunkach (pensja w  pełno 
w artościow ych  jeszcze  w tedy funtach angiel 
•-kich) pew nej p rzys iiijn e j n iunieurzyslk i war 
szew skie j.

\ i EREZIMEC.ZN A l*KZYJ AŻN.

W jak iś  czas po w izyc ie  warszaw śnie j Ania 
n iiilah  .-.tr,aeil koronę i n.usiał uclioil/ić z krajt: 
lodz in negn  na wygnanie. Podobno tę smutną 
ew entualność ściągnęła na Aiuaiuill-tha zbytni.) 
akcentow ana p rzy ja źń  z  -Sowietami. A n glicy  nie 
m ogli iv i to  -spokojnie patrzeć. A fganistan  leży 
bow iem  zbyt b lisko Im ly j. Posiano w ięc z l.on 
dym i do k ab iila  (sto lica  A fgan istanu ) n ieocen io ­
nego p ik. Eawrencića, zaś len  uw inął się lak 
sprawnie, że  w parę  m iesięcy „ re w o lu c ja " 
ziniuti i AniuunlUib i z tronu. P rzy ja źń  z . zer 
uoną Rosją okaza ła  się n iebezp ieczna dla król 
kow zm c/u rgo  w ładcy.

k a le  -szczęście, że pozostaw iono iuu  życie  
i  rodzinę. Co się tyczy -skarbów, jak ie  władca 
u iia ! w yw ieźć  z k ra ju , bv n ie potrzebow ać pu­
lom  szukać wsparcia tz y  posady, nie byty nur 
w idać zbyt n iezm ierne, gdy1*. Am auu lla li ryeb lo  
potem  w padł w k łopoty finansowe. M ów iono  
u *w et o  p rzym usow ej sprzedaży jego  w illi pod 
Bzy (nem.

PRZYJACIEL U łO L H O M  .

Po utracie korony Am anuiiah O-siedlil się 
bow iem  nie w  S zw a jca rji ani na K .w jerze  fran ­
cusk ie j. jak  to zw yk le  czyn ią zgasłe na firm a- 
nieneie kró lew sk im  gw iazd y , a ty lko  we W ło ­
szech pot) Rzym em  c zy  m oże naw eł w  -samym 
R zym ie. AA ic ily  n ie w yw o ła ło  to w iększych  ku 
uncj-ały, gnyż m iedzy An glją  i AMoebam i p a ro  
w a iy  slosunki jakua jlepsze. Dziś jednak, po en 
le j b is io r ji ab isyńsk iej. po rozruchach  w l.g ip  
nie, k lóre  -się ju ż zakoń czy ły  i po lu c lia w .c  pa 
le s t.iis k ie j, k tóra jeszcze trw a, m ożnaby pr/y 
puszczać, że  A inanullah nie bez k ozery  osie .llil 
się wtedy akurat we W łoszech , a n ie w  Szw i.j- 
. a r j i  czy F rancji. Dziś m ożcby m ożna z-iryzy 
kow uć tw ierdzen ie, że gdy An g licy  w -sadzili 
Ainunuliaha z afgan islamskiego siodła, udał sic 
on  do nalu rałnyeli w rogów  A itg lji, W h icilów , 
k tó rzy  m oże ju ż w tedy w ied zie li, że im  .\nia- 
tiu lliib  w untyHiigielskleli posunie.idaeli m oże się

przydać. Przecież uporczywie się pisze o ma­
cza ni u palców włoskich w podżeganiu Arabów  
I Egipcjan przeciw ko Anglji Dlaezegożby Ania 
iiullab nie miał być jcdncm z narzędzi propu 
gantly aiityangieisKiej i?,i Blisi im Wschodzie  
azjatyckim i afrykańskim?

K ŁO P O TY  FINANSOM  E.
W raz  z wieścią o ryębłem ofiarowaniu by 

leniu monarsze afganistaii.skiemii jednego z sui- 
tanafów we wsehodniej Abisynji doszło wieść, 
o przyjęciu przez rząd włoski wszystkich dłu­
gów i zobowiązań pieniężnych egzotycznego 
gościa. Amauullali nie wywiózł zapewne z Af-  
gunislanu zbyt wiele lub też prowadził —  silą 
bezwładu! —  inouar.zy tryb żyeśa, dość, że od 
daw na już walczy z. iii iiusow cmi trudno a i:.mi. 
O ile wiadomość a ofiarowaniu b. królowi wi­

dz,, a  ji dnej z prowiucyj abisyuskieh jest p raw ­
dziwa, w takim razie Amanuiiah podreperuje- 
swe zachwiane finanse. Narazić zaś wierzyciele 
zapewne mocno Afgańczykowi dokuczają skoro 
pisze się aż o ingerencji rządu włoskiego.

FIKCJA TRONU.
Oczywiście sułtan jednej z prowiucyj etjop 

skieli miałby się do władcy Afganistanu jak 
misa cyięowa do księżyca. .Stosunkowo mały nb-  
sz/ir rządzonego w  Afryce lerytorjuni i stosun­
kowo wielka zależność od wicekróla ubisyuskie- 
go (marsz, Badogiio) stanowiłyby raczej fikcję 
tronu, aniżeli tron rzeczywisty Lepszy jednak 
rydz niż nie. Niewątpliwie Amanuiiah wolałby  
być w' Afryce sułtanem, niz w Rzymie napasło  
wanyin przez wierzycieli posiadaczem zadłużn 
nej wiMi. N E W

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
(ĄPIELE

S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
K W A S & W Ę S L O W E
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERflPJfl. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE 
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SO LAN KO W E za pomocą 
aparatów rozmakych systemów. K/OPIELE KASKADOW E.

S Ł Y N N Y  Z A I U A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N IA  
SŁOŃCA, POWIETRZA 1 RUCHU IM. DR, E. LFWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W  okresie od 15 maja do 30 czerwca ceny zniżone.

NA MARGINESIE

S t j j i j n a ł ą j  s s u i y r y

O.-taUiio da je  się obserw ow ać bardzo poc ie­
szające zjaw isko .

N iety lko  dzienn ik i ale. wogćde w szystk ie 

pisma zw róc iły  baczniejs/.ą uwagę na hum or 

i satyrę. Pon iew ieran e  don iedaw na małe r libry 

ki d ow c ip ów  coraz śm iele j w ydosta ją  się z roż 

ków  stronic na w ięce j „rep rezen ta cy jn e ”  m ie j 

scu w pismtfiib.

O czyw iśc ie  w  tym  n agłj m za lew ie  k .tw aiów  

n a jw iększe  ilośc iow o  m iejsce za jm u je  tandeta.

Tern jednak  m ile j w y łow ić  coś napraw dę za

3 6  L o t e r i a  P a ń s t w o w a

L O S Y  D O  N A B Y C I A  
w szczęśliwej kolekturze 

Cena losu
S .  G o r z u c h o w s k ie j

T . O O O . O O O  z l .

W iln o ,  
Z a m k o w a  9

40 zt. Pół — 20 zł. v.wiarika 10 zł

baw nogo i dow cipnego. A w y łow ić  znowu nie 
lak trudno.

Mi.no, ze każdy kiosk k rzyczy  pstrokacizną 

rozm  litycl tytułów „ fa c h o w iec ”  zaw sze „ w y ­

czu je pism o nosem ” .

Z okienka tuniki sygnalizu ją  się lw ow sk ie  

.,Svgnały“  (pod  redakcją  K aro la  Kuryluka ).

■Na osta tn ie j stron ie kolum na satyry. Już la 

ey jesteśm y, że lub im y pośm iać się z  innych. 

Zobaczyć p rzy ja c ió ł i n iep rzy jac ió ł w  k rzyw em  

zw ierciadle...

R eflek tory  „sygn a łów ”  są z p ierw szorzędn e­

go szkła, załam ują silnie i oslro.

Na dow ód cytu ję  następujące cięte fra g ­

menty:

P A S ZK W II
Cośniec-oś ludzi, cośniecoś błota.

SMACZNY.CHĘTNIE 
. P R Z E Z  D Z 1E C I 

P R Z Y J  MO  W A N Y ,  
Z W I Ę K S Z A  WAGĘ,  
WZMACNIA CGOlNIE,  
IV UŻYCIU PRAWIE  
OD P Ó C  W I E K U .

cośniecoś smutku, cośn iecoś d rzew , 

co  d rugi kretyn, p ierw szy  id jota, 

a  w  herbie m iasta, pow ied zm y lew .

W kasynie Zw iązek , co pon iedziałek  

w  Zw iązku  bez zw iązku  len, ów , czy ta 

z cudzych recen zy j c zy ta  kawałek, 

co  się nazyw a —  re fera t ma.

W ystaw a  k iczów  zawsze ta sama, 

K ram arczyk  w iesza sw ój straszny kram , 

panow ie, raczej ju ż panorama, 

bo tam  przyn a jm n ie j Kościuszkę znam

... O, m iaslo  cudne, -kiedyż jak  z grobu 

w y fru n ę  na św iat cały i  zd rów . ,,

tęskniąc, za  Haikiem , -Sta-sią i tobą 

jak  W itt lir. jęknę —  n iem a jak  Lw ów "

NA REDAKTORA „W IA DO M O ŚC I L ITE - '  
HACKICH

Co są kemu w inni ludzie, 

że się U n iłow ski nudzi.

Tadeusz łiolleniier.
jg

FRASZKA.
W iersze lubię pisać nam iętnie,

lecz m n ie m uza zbytn io  n ie p ieści:

pomysły p rzych odzą  n iechętnie,

b raku je mi ładu, b raku je treści \

—  skarżył się facet pew ien  —  

w szystko w ych odz i n ijak ie,

co począć sam nic wiem ... * Tó

Zo-stań —  p ow ied zia łem  —  Piętak,ieul

NAPAŚCI OSOBISTE.
Yad Eil>a z Pasternakiem  

przedk ładem  fig ę  z  m akiem

Nikt go nie upraw ia, n ie  s ieje  —  

a jednak  rośnie T :m ofńejew

Huszcz*
*

PRZE G LĄD  PRASY.
O garnia mnie czarna chandra, 

gdy b iorę do rąk „Skam andra

Z lilu j się w reszcie  na Boga 

i nie w ychodź m o ja  „D ro g a ” .

Bez poziom u „P io n ”  jest p ionkiem , 

czy  bez Bąka, czy też z Bąkiem.
Józef Nacht,

*

Ja (u dodam  „N a  Sygnały” .

—  Co?

—  To,
żi się nam  udały..

uiniii.

Wii;ii0 gościło prze? dwa dni śc ią łe  
eine  ponad  5 h >. osób. klóre stanowiły 
skład wycieczek i zjazdów, a tych było  
sporo (Zw. Osadników Tow . Przecbv  
gruźliczego, Ełektrołecliunkow, Sodalicji 
^^a rjań.skiej).

Prócz tego 7 wycieczek z i o ż n y c h  
nuasl .poiskich, o r g a n i z o w a « t e  przez 
Zw  P ropagandy Tnrystyiki Postarajmy  
się d a ć  czyLelniikom nasizym p o b i e ż n y  ca 
ł o k  iztałt tych W Y c ie cz ek .  podkreślić słro 
ny d o d a t n i e  i ujemne organizacji.

C.iekawy by ł  zjazd osadników i (owa  
rzysząca imt wystawa w  wykresach, uh 
razuj^ca 1 (Melnią działalność Osadni 
ków ina t. zw  Kresach. Osadnictwo, ima 
jijce na celu nadamie ziemi żołnierzom, 
którzy lę ziemię z rąk w roga  wydarli 
powołane zostało do życia us law ą  z d:n 
17 grudnia 1920 r. a w  1925 dodano nie 
lako do  wo jskowego  i osadnictwo cv\vii 
no, ułatwiając przybyszom z ziem gęś­
ciej zamieszkałych nabywanie ziemi na 
wschodnich rabeżach  Hzcczypospolitej. 
l>u .sprawy osadnictwa. Sotóre pi/eszło  
dużą e"oilucję ku dodylnim wynikom  
pracy, powrócimy jeszcze na podstawie  
obecnego pokazu, który jesl niezmior 
nie zajmujący i warto by cnie W ilno  się 
z nim zapoznało.

N.trazie poprzestańmy -na stwierdzę 
niti, że wystawa j e s t  urządzona dostęp 
nie, informatorzy' na miejscu udzielają  
v- skazówek j objaiśmieu. że mapy i wy  

kresy s;j przystępnie wykonane i dają  
każdemu dokładny obraz 10-letniej orl 
brzym iej pracy w dziedzinie ku'Wuralnej 
i ekonomicznej. Chóry /wią/kai, które  

potemiiśię popisywały  na Polmlance (kon 
cert by ł poprzedzony pi zemówimiiami 
p. "o jew od y ,  gen. ‘śkwaiczyń.skiego i no 
>ła Kamiń-kiego istotnego twórcy zwią  

zku) Teprezenlotwały ogniska z Whtrsza 
wy, W ilna ,  Brześcia 11. B., Grodna i Ró 
wnego, by ły  dwe orkiestry i mandolini 
ści. G łów nym  dyrygentem by f p. Dymi 
trow. człowiek o  wydiiinych zdolnoś 

ciach m uzyczn jch  w  kierunku szkole 
ma chórów  i ujmowainia gestem rytmiki 
głosów czyr in.slrntnenlów. Chóry wyka  
/ałv duże unnuizykalinienie. poczucie ryt 
mu i odczucie treści, przyswoiły isobie 
melodyjność śpiewek z różnych okolic  
państwa, chóry żeńskie wydały  mi się 

lepiej zespolone i staranniej opracoyva 
i te, -niż męskie. Czemuż jednak tej mb> 
dzieży z! różnych stron nie dano posły  
szeć ani jednej pioseniki z W ileńszczy zny 
ani jednej meladji Moniuszki, ani jednej 
z tych .ślicznych tutejszych, białoruskich  
pieśni naszego ludu, które tenże p. Dv  
mitriew doskonale harmonizuje i Ihima 
czy nawet na polski? Pozwolilohs to 
pnzyibyszotfn poznać charakler Indu lii

tejszego, i dało nowy materjał śpiewny.  
W ie lka  szkoda, że na to nie zwrócono u 
yyagi. Jeśli się w  W iln ie  śpiewa „Nad  
W is łą “ i „Krakoyyiaka” i sląską p iosv.it 
kę o Mamuliczce, d laczego nie zaśpie- 
yvać czegoś z rdzenia naszej ziemi po 
chodzącego? Np. śliczną piosenkę o ha  
linie, zawartą "  holadach Nagrodizkie 
go?

Ogólna organizacja wygód dla wycie  
czek pozostaw iała Wici* do życzenia.

Każdy liny sta zaoptdryyyał się w  spe 
cjaitną książeczkę turystyczną, która o 
hiecywała turyście, jeżeli nie złote góry  
to pi zyuajmniej -szereg ulg i zniżek, 
bądź w hotelach wileńskich, bądź to w 
resfcau-racjach. kawiarniach, a nawet sze 
regu firm, k ló re  książeczka turystyczna 
reklamował:!.

Cóż si-ę okazało? Źo zniżki były  waż 
ni* tylko na papierze. Przedew^zysłkicm  
autobusy. Żatteu z -turystów nie kcrfzyis 
lal /. idgow yrch hiiletów {>r /' jazdu. N ie ­
którzy zwracali się ze skargami do polio 
jantów, licz konduiktorzy oświadczyli  
przedstawicielom władzy z -miejsca, że 
żadnego- zarządzenie o wwdawaniu ulgo  
wych biletów -na podsta-wit lych książę 
c/dk n-ie otrzyjnali.

Co do  zniż et hołelowycli pozostały' 0 
ne również tyłko ma papierze, alboyyiem 
wszystkie hotele wileńskie były przepeł  
nione i olrzynnać pokój było mepodn  
bieńslyyeim.

'izereg rfstauracvrj w  ytm i śnionych w

sprsie, róvMiteż nie udzielał -przyrzec/o 
nej lO-jirocentowej Ulgi. O w.szem jedna 
lub dw ie  -restauracje dotrzymały przy 
rzeezenia, iime natomiast nie. Na l « m  

tle doszło nawet do  kilku incydentów, 
podeza, których iideryvenjowała policja.

Nasitępni: w  W iln ie  w y d a w a n a  tury  
sttwn, cłtcącyin odyyicdzk. Troki, s p a  ju i  
nc kn-nty turysty^czne, na podstawie kłó  
ryYli przysługiwała im 25-])rocentowa  
zniżka od ceny biletu autobusowego za 
przejazd do Trok. Za kartę taką Z w ią ­
zek P ropagandy  Turyrsty ezenj pobierał  
dodatkowo jeden izłoly. Na podstawie ta 
kiej karty przejazd do Troik i spowro-  
tem kosztoyvał -trzv -złote.

Co się okazuje: normalnie, jeżeli w y  
kupuje się bilet na przejazd do T rok  i 
spoyyrotenii, płaci się trzy zł W  tym więe  
wypadku  'uryści aiielylko, że nie otrzy 
mali przyrzeczonego ‘2ó-procenłowego  
.rabatu, łecz (Kłwrotnie, zapłacili o zło 
lówkę drożej

Podołmo sp raw ą  tą zainleresoyvaly 
się w ładze ->kslcze,

Przysłoyyiową za.- ,,gościnność kreso  
w ą ” wykazali dorożkarze wi-Ieńs-cy, kio  
rz_v, -korzystając z Ikonjiimklury, kazali 
solłie płacić po  dwa złote za kurs.

Tywn razem już polucja energicznie  
lerwenjowała. Spisano szereg protoko  
łów' Przecież obowiązuje W  lnie tak 
sa dorożkarska. W in n i  zostaną ukarani  

Z a  m ało duje się przyjezdnym  spec 
ta i n ości w ileńsko li. Dla ludzi / Małopol
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T E L E P .  O D  W Ł A S N . K O R E S P .  Z  W A R S Z A W  >

NajDliższe prace Sejmu
Mussoliui pragnie przywrócenia 
p rzy ja źn i w ło sko -  angielskiej

.W czoraj ogłoszony został porządek  
dzienny najbliższego pos/edzenia sejm u, 
które odbędzie się we. czwartek o godz. 
12

N a  porządku dziennym znajdu ją się 
te wszystkie projekty lustiiw w pierw - 
szem czytaniu, które wymienione były  
w zarządzeniu Rana Prezydenta.

\I. /n. znajdu ją  s/ę dw ie twŁiiwj o kre 
dytucli dodatkowyeli na ogólną sumę 
">03.200 zł. Z  su my tej 100 tys. zł. w yda 
no na uroczystość/ pogrzebowe w W il 
nie, a 403.200 zł przeznaeza s/ę na wy  
datki zw iązane z kontrolą dew izową uu 
granieaeh państwa.

Pozatem Sejm na pos/edzemu tein 
dokona w yboru kom isyj. kom isje zb/o 
rą  s/ę natychmiast po posiedzeniu Sej­
mu.

kom isje senackie, które m aja rbz ] 
patrzyć kilką n.slaw, uchwalonych w cza j 
s/c sesji zwyczajnej przez Sejm, również  
zostaną zw .dane z końcem li/eż. tygoo | 
nia

W edług przypuszczcii sesja bieżąca | 
potrwa od 2 do S tygodni

(.o  do expo.se prem jera przy p ierw  I 
szem ezytan/u ustawy o pełnomoen/et | 
waeti to spraw a ta ne została jeszcze ] 
zadecydowana.

R Z Y M  (Pal). Sp rawa stosunków an 
giełsko-włoskich była przedmiotem rnz 
m ów Mussoli niego z trzema parlamentu  
rzystaini brytyjski an i ,  reprezentujący 
mi grupę posłów  i członków izby lor 
dńw przeciwnych sankcjom.

.leden z tych parlamentarzystów  
lord Mansfield w  w\wiadzie z Reuterem  
oświadczył: ..Odnieśliśmy wrażenie, iż
Mi.ssolini pragnie przywracania przyja  
ź.ui angielsko-wloskiej i oczekuje jakii

goś ges#u ze strony W  Rrvlanji. Musso 
lini jeszcze nrz podkreślił. że polityka  
w l0.ska nie jest wymierzona przeciwko  
interesom imperjalnym brytyjskim''. Ro 
zmowy z Mussolinim. jak twierdzi 
Mansfield były bardzo serdeczne.

Lo rd  Mansfield. W ise  i Oonrc, już 
odwiedzili W arszaw ę  i Wiedeń. W ed ług  
panującego y\ Londynie przekonania  
do Rzymu udali się na zaproszenie Wiis 
soliniego.

Nd wesoło Kobiety francuskie 
dom agają "się .praw wyborczych

P. Premier na inspekcji Pozcgoslaa wizyta kard. M.rme&j
P Ł O C K , (PA T ).  —  W  dn. 1 b. m. 

baiwił w  Płocku pan premiji r Siawoj- 
Składikowski, klory odbył konicrenrję  
ze starostą.

W A R S Z A W A ,  (PA T ).  —  W  dniu 2 
c zeryyca p. premjt r Sławoj-Składkow ski 
przeprowadził 0 godz. 8 rano: wizytację  
urzędoyy yy Łęczycy w celu sprawdzę  
nia punktualnego rozpoczynania urzędu  
vy;inia. Poaiieyyaiż okazało się, io  yy szerc 
gu u rzędów brakoyyało 11 urzędników, 
p prenęjer Składkowski po powrocie do 
Warszayyy zarządził wysłanie do ł ęez.y 
cy komisji międ/vministerjahie) yy celu 
ustalenia stopnia winy opieszałych i po 
stawiania odpowiednich wniosków7.

W A R S Z A W A ,  (P  VT). —  Pnnuine jusz 
apostolski. msgr. Manntaggi, złożył d-i.ś 
pożegnalną wizytę prezesowi rady mini 
slróyy gen. S ła w  o j - S k I a dk o w  s k i ern i1 

W  godzinach popołudniowy! b p. 
premjtT Skladkuyy.ski odwied/d ks. pr<> 
nuncjusza.

P AR YŻ , (P A T ). —  .Przed rozpoczijeiein po 
’ ,su il/.eni:i .sonata dość -silna grupa su fraz vss Lek z 

p. Toiifs i W eiss 11.1 czoło, urządziła inanifeslacjt; 

Tl a wprosi głów nego wejścia do senatu. Służba 

liezpieczi-iwiltwa mc potrzebow ała i-mlerwenjnwać, 

bow iem  mauifcsliacja odbyw ała się w  całkow i 

lyn i .spokojni. ManiitYstaimtki w yw iesiły  Iran.spa 

renty z na pisani i, dom aga jąceini się przyzna n-io 

prawa wyborczego kobietom . Posiedzenie stm-alm 

O lw .irlo o gruda. Ki pod p rzew odu ie lw ra i .lenne 
ney

Ka?j aam nistracyjne będ$ 
priysiosowane do obecnej sytuacji 

gosp.
\V A R S ZU V A  tP A T j. Mtaislr-Tthto spr. 

wow ii. wy dato, okóln ik dotyczący wym i icu grzy 

yy-irń i Kar adm inistracyjnych.

Przypominając (lolychcziKS wydano za-rzaibe 
nia yv łój sprawiic, okółnik z naciskiem pi;dikn 
śla, ze yyyiniar kar powinien być dos-loso-yfany 
d-o obecnego ogólnego położenia gospodm ezego 
i indywidualnych yyarun 1.óyy malcrjalnydi nk.i 
innego. 7. reguły zatem, gdizie nie zachodzi zla 
yyola nalei y stosować najniżczy wymiar kary 
\> związiku z leni ókółnirk zaleca pp. wojewo­
dom, komisarzowi rządu na m. sl. WurszSiWt; 
i starostom obniżyć dotychczas przyjęte yyymia 
ry kar.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — A t n ł ł ł i ł ł m m u

| Teatr H uzyciny LUTN IA
Występy J. Kulczyckiej 

Dziś o g 8 15 w.

C A R E W I C Z

Po olyyarci.il posiedzenia kilka snfrażystek 

rowrzoeifo z gujerji dla pnih/liicz-iiości ulolki, wzy 

yyająre do udlziiylenia -prawo wyborcjeg-o kobie 

tom, poczem dobrowolnie opuściły galeTję. yla 
liifc-slaninkli .zostały zapnoyyadzoTic do kwestury, 
lecz następnie wyposzczono jo na wolńość.

\v senacie poza ulotkami rozrzucono buikieci 
ki fijolkóyy, do kilórych bjily przyczepionepiapi 
sy, wzywające do lid zielenią IColiictoiu jirawa 

gloisu. Pozatem rzucono z galerji kitka par skar 
pelek z napisem: .Nayyel je 'li dacie nam pra 

yvo głosu —  Lskarpehki yyasze Jiędą zacerowanie". 
Mnuifesiarin kobieca yyyyyolala yy senacie po\y- 
s/eeliną yyesnbiśe.

Regeut Jugosiawji i prezydent 
Czechosłowacji jeduocztśaie złożą 

iiiytę w Bukareszcie
B U K A R E S Z T ,  (P A T ) .  —  Regent je.go

t.łoyyiaósiki k .iążę Puwcl i prezydent eze 
t bo.sloyyaeiśi Renes/ przybędą do Ruke 
rei/lu w sobotę b brn. wi't*z ze r.witą woj  
skową j cywilną. Goseie wezmą tuLial 
w uroezyslaściach święta króla Karola
Ii-go w  dn. 8 czerwca i poz.ostaną prz<>z 
cały czas w izyły  klóra po irw o  ś  dni w  
Bukareszcie, nie wyjeżdżając do Sina ja, 
jak początkow0 przewidywano.

Włosi opublikowali listę 
poległych w Etiopii
RZYM , (P A T ). —  , T i ihuna" publikuje oslal 

nią listi poległych i zm arłych yyoj.skonyycli [xxt 

czas operacyj yv Alnsynjii.

Od c.liyyili rozpoczęcia aż do- ukończenia d, ia 

łań yy-ojenmych poległo U t 7 yvoj.skowych. 125 

zm arło nask-ulek ran, ,11 zg inęło bez yy-ieści oraz 

100 poniosło śmierć podczas pełnienia oboyyiąz 

ków  służbowych 7 pośród żo łn ierzy tubylczych 

poległo  lOftfi, z c.zego 507 lin froncie północnym  

i 579 na froncie  południowym .

IV Ih-o/yidioią Iłządiilej o-raz MarszaKk .1 ózoi Pi 
ipodilcgłośei Rzcczyi)(rs.pulilej

ł s u r L k ;  p m z y j i m o j ą  reyy-ji ;  y y o j s k a  yy X - l c c i c  N i e -  

yy d n i u  1 1 - g o  l i s t o p a d a  192M r o k u .

Zapisz  się na członka JO O . fP  S .  

(ul. Żeligowskiego tKr. 4)

ski, a naw e1 z bliższej W a iszaw y ,  W ij  
no i Wuleń.szczyzna, ze sw ym  odcieniem  
niupoliskwn, ze swą specyiiczną mieszani 
ną ktruur i języków, silanowi ubjekt eg 
mtycziij, ciekawy i  dziany, pociągają  
cy nietylko-pięknością zabytków i krajfi 
brązu ale i obyczajowością. Więc turys 
ci domalgają się tej egzotyki, tej inszos 
ei. „Gdzie tu można dostać lego litewskie 
go kwasu? —  pytali. „Czy simalco, lo tu 
Pjszy n a rodow y  napitek"/ —  słyszeliś 
my pytania. W odpowiedzi dostawiali 
i»u*e.łki z iabryczneini leni on jarlami ku 
pcy zapewniali, że to tutejsze, to tak, a 
le z żydowskiej fabryk i co ze zgrozą sp<> 
strzegł jeden z narodowych turystów. 
„Gdzie przysmaki karaimskie, jakaś ieli 
cliahea, podobno n a d z w y c z a j n a —  py 
lano w  Trokach. „Poidobno są jakieś ich 
pierożki z surowem mięsem"? —  „To  
tatarskie''. —  „W  ięc gdzież ci Tatarzy'*? 
—  G/annookie dzieci były  zaczepiane py  
łaniami czy są Raraimiamli, na co czystą 
polszczyzną odpowiadały, żi tak, luli 
ni'1. „To  jednak m ówią  po polsku —  
dziwiono się. „N a  kaziuka, wiecie, 'o są 
takie obwarzanki i pierniki a teraz ja 
koś nie widać"... „Trzeba zjeść kołdu  
mnv, pierniki! Piernika litewskiego obie 
ca/łam przywieźć '1 —  woła krakowianka,  
,.a nie wiem gdzie to znaleźć11?

Oto drobne szczegóły do uwagi pro  
pagands miejscowTych towarów, spt cv- 
fiików i każdej rzeczy, o któri j powinno  
WYlno pomyśleć, że ją  w7arlo  wepchać  
wT ręce i pamięć przyjeżdżających. Ku

ptijc pierniki, wędliny, przysmaki  
karaimskie, rękawiczki, najfgpsze w  LoJ 
sce, futra najtańsze.

Pewne uwagi co do autobusów; kur 
suwały gęsto i faktycznie miały dość 
miejsc, ale czy nie byłoby wskazane nu 
m erować je i dawać podróżnym nu me 
ry "'ozów? Uniknęłoby się opóźnień i 
cfzikiego pchania się do aut oraz. mofknię 
cia na dosziczu, jak  to miało miejsce w  
"krokach, gdzie dzięki rzucaniu się do 
wozów  wss/.ystkich naraz dużo osób nie 
m ogł0 wrziąć udziału w  przyjęciach w i'“ 
czornyoh, urządzonych dla zapoznania  
się wzajemnego.

Poza 'em  jeszcze jedna uwaga. Udział 
W iln a . Wilnianie, zrzeszeni w koinde- 
lacli, ezy nie byli dnia tego gospodarza 
mi miasta, do ktÓTeg<» przyjechały wycie  
czki, mające swe znaczenie? Osadnicy 
mieli swycb gospodarzy w  miejscowych  
zwią/kacli. Ale akademicy? Przyjechało  
ich paruseit, pi/yjechali też poszczególni 
ludzie z grona Przyjaciół W ilna . I... gdy  
poszli do cnlkienni, czy na koncert do II. 
S. B. w'id«ieli tylko siebie. Bo wilnianie  
zwdal.i na te dni, czy pochowali się do 
-mysiej nocy, uprzejmie zostaw ia jąc cutle 
miaslo dla gości. Na lekarstwu nie było  
widać  wilnian u Sztrala, na południo­
wym koncercie lekkiej muzyki, ani co 
gorzej, na pięknym, wspaniałym  koneer 
cie wieczornym, którym się nm wdad/'1 
U S. B„ ani melomani, ani sprawrozdaw  
cy nie zaiideresowmli... Czy lo jest., ład

me? Przybysze "ypy tyw a li  o znajomych  
w dnian, gdzie są, że spodziewali się ich 
lu spotkać. A  wilnianie pomyśleli sobie: 
wielka ciekawość, warszawiacy  —  toż 
nie Japończycy, Francuzi, czy Włosi...

N ie zaciekawił ich nawet lak piękny  
konc<Tt, jaki miał miejsce w Sali Snia 
(kekich, gdzie akademickie chóry i or 
kiestra symfoniczna mieszkańcu" Fi»n 
dacji Domów7 Akademickich im. Narulo  
wicza w7 W arszaw ie , dały pod dyrekcją  
T. Jaworskiego, prawd/iw7ą ucztę arly 
styczną, z udziałem solistów (ładny sop 
ran p. Karwmwskiej, taniec dość banai 
ny p Szatkowskiej i zrujnoiwainy gLi.>- 
dobrego dawnie j 1 en ora Gruszczyńskit

go)-
A  chóry w7arlo było po>lyszeć. 1 lud-o 

we jiieśni w upracowaniu Kazury, i śl 
czne, "  rodzaju lak melodyjnych, juk. 
np. ,/i rzy struny11 Mnklakiew uza, „Noc  
M ajowa ' Kotarbińskiego i wiele innych. 
Cały program  zawierał aż 24 numery, 
wszystko da ło  dowód, jak sumienaiie op 
rąco w a n *  jesł la  część życia w artystycz 
nyni kierunku lego ogromnego społeczAń 
siwa 1750 akadem ików, miaszczących  
się w  olbrzymim, najwdększym w  Euro  
pie, koni[)lelksie dom ow akademiekieli. 
Na Placu Narutow icza, 'budynek na czle 
ry  fronty, OŚmiopięlrow7y i irzy p a "  ilu 
ny —  1750 osób, na Górnośląskiej Dom  
Akademiczek —  270 kobiet Dom dla Sty 
pendyslów7,-leż im. NarivtowTieza na 00 
osób, Augsiliuin Akademickie na Tam

ce —  250 osób, Dom Zdrow ia na Biela 
naeli, oto fundacje, powstałe dla uczczę 
nia pamięci zam ordowanego prezydenta.

Jesl to wiedka społeczność akademie  
ka na czele której stoi dyr. Dąbrowski,  
i on to zaznajamiał nas ze szczegółami, 
do których kiretyś wrócimy, omawiając  
obszerniej tę niezwykłą instwturję, gdzie 
za grosze otrzymują studenci literalnie 
wszystko, co do życia i nauki potrzebne.

Otóż akademicy warszawscy przyje  
clial; dać  koncert dla W ilna , poznać  
Wilno, pogadać z wilnianami, i... tych 
wdlnian nigdzie nie znaleźli. Słuchali, o 
glądafi, jedli, zwiedzali, koncertowali dla 
siebie i pomiędzy sobą. Na w7 et na wie 
czornem przyjęciu u Macieja jakie p o ­
tem nastąpiło, z trudem wyszukano aż 
Irzech wilnian, żeby ich wreszcie jako  
osobliwość gościom pokazać. \ 70 osób 
by ł0 zaproszonych do Koniihtu przyj 
now7ania całej tej grupy, przyjeżdżają  

cej pod auspicjami Pr/.yjrciół W ilna  w  
W arszaw ie . P. Łastowlski dw o ił  się i tro 
ił, ale nie mógł wy starczyć. To jakoś  
bardzo nieładnie w7yszło...

P rzykro  było  słuchać o  tern od ro/.ża 
Jonej młodzieży i k ierowników K on ­
takt! Naw iązanie  łączności inńist puls 
kieł#! Zespollenie młodzieży ze społec/en 
st"em!... a potem ot...

O lo  prze/lotno wrażenia i uwagi sły 
s/ame d do/nane w czasie tych dwóch  
dni

M/ejseowy.
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Proces o zajścia w Przytyki
Akt oskarżenia

Prokuratura nulu Okręgowego w Radomiu 
osiarża  Józefa Strzałkowskiego, Wacława Kac 
perskiego, .Szczepana Zarychtę, Józela Pytlew 
skiego, Józefa Olszewskiego, Franciszka W lazło. 
Józefa Czubaka, Jana Wójcika, Feliksa Jana 
llugajczyka, Franciszka Kośea i .Stanisława Sli- 
zaka o*o, że:

I. 9-go mnrea 1939 r. w osadzie Przytyk 
tejże gminy pow. radomskiego na rynku w za 
miarze niedopuszczenia do doprowadzeniu 
przez policję do posterunku P. P. celem ustale­
nia lo/sumoci osoby zakłócającego spokój pu­
bliczny Józefa Strzałkowskiego, wzięli udział w 
zbiegowisku i wspólneiiii siłami rzucając w kio 
runku oddziału policyjnego, składającego się z 
Hrzodownika Teofila Wojtasa i 5 posterunku

ych, krzesłem, orczykiem i kamieniami, n l a  
rcmnlli dokonanie powyższych czynności.

II. W y mieiiionye.li w pkt 1 Feliksa Jona Hu 
gajczyka i Stanisława ślizaka oraz Józefa Kuhia 
ka o to, że:

W' tymże dniu i miejscu wkrótce |M» wypad 
ku opisanym w punkcie I wzięli udział w  zbie 
gowlsku które wspólneini silami 11 a pudło na 
Moszka Dalmana i innych handlarzy żydów, bi 
jao leli kijami, przewracając stragany oraz roz 
rzucając i niszcząc towary;

III. Jenkla Abroma flebrherga, Feizora FelJ 
berga, Jankta Lejbusia Zajdę, Bafała Hnnika, 
Moszka Ferszta, Szoela Krengla, Moszua ( ukia, 
I.ejbusia l.enge. Teka bandę i Icka Frydmana
0 ło, że:

w tymże dniu w czasie odpowiadającym wy­
padkowi opisanemu w punkcie 2, w tejże osa 
dzie Przytyk na placu Rynkowym i na ul. W a r  
szawskiej wzięli udział w  zbiegowisku, które 
wspóliicmi silam! napadło na dążących pieszo
1 wozami w- kierunku swych osiedli włościan, 
bijąc ieli Kijami i iiinemi przedmiotami, rzuca 
jąc w nieb kamieniami i zadając tym sposobem 
Józefowi Szymańskie.nu rany tłuczone głowy, 
naruszając czynności centralnego układu uerwo 
wego na okres ponad 20 dni Franciszce Sobolo 
wej —  tłuczoną runę nasady nnsu i policzka,

IV. Luzera Kirszcnzwajga, .lankla Kirszen- 
zwajga i Icka Frydmana o W), żc:

W tymże czasie i miejscu w zamiarze pozha 
wicnia żyWa włościan opuszczających w pośpic 
eliu rynek w Przytyku t dążących ulicą V\ ar- 
szaw sk ą w kierunku swych osiedli wystrzeli!! 
do nicli kilkakrotnie z krótkiej broni puinej, 
lecz zamiaru swpgo z przyczyn od auli własnej 
niezależnych do skutku nie doprowadzili, gd jż  
Pgluszenl trzaskami Stanisław Kubiak, Stani 
slaw Popiel i Stanisława Regulska odnieśli rany.

V. Szulfiua Chila Leske o to, żc:
W  tymże dniu i miejscu wkrótce po wypad  

kaeli opisanych w punktach poprzednich w za 
miurze pozbawienia życia włościan, tłumnie dą 
żącycli ul W arszm >ką, kilkukrotnie strzelił z 
pistoletu automatyczni go kaliber (i,35 z okna 
swego mieszkania na pierwszem piętrze do tłu 
mu, trafiając jednym z pocisków Stanisława 
Wieśniaku w okolicę prawego barku i zadając 
mu ranę drążącą z góry ku dołowi i nieco od 
tylu ku przodowi w kos wgiąb klatki piersio 
w oj. połączoną z uszkodzeniem tętnicy glówuej i 
powodującą wewnętrzny wylew krwawy, a na­
stępnie śmierć tegoż Wieśniaka.

VI. Jankta Borensztcjna o to, że,
w tymże dniu i miejscu na ulicy Zachęta 

w zamiarze pozbawienia życia, znajdujących 
się tam włościan strzelił do nieb z krótkiej bro 
ni palnej, lecz chybił.

M I .  Józela Strzałkowskiego i ' 30 innych 
oskarżonych o to, że:

w tymże dniu 1 miejscu wkrótce po wypad­
ku wskazanym w pkt. 5 na ulicach Zachęta i 
Podgajck uprzednio uzbroiwszy się w kioo.ee, 
orczyki, kołki, widły, sztaby żelazne, kamienie 
I inne przedmioty, wzięli udział w zbiegowisku, 
które podzieliwszy się na kilka grup wspólne 
mi sitami napadło na lokale, zamieszkane przez 
żydów za pomocą wyłamania drzwi i okien 
wdarły się do nich całkowicie zniszczyli urzą­
dzenie domowe, łamiąc sprzęty i tłukąc nuezy 
nia oraz bili wszystkich obecnych t a n  żydów, 
wskutek czego Josek i Chaja Minkowscy poslra 
dali życie, Gabryś Winkowski, Izrael Icek Przy 
byszewicz, Fejga Szueli, Berek Tober i Jochwe 
ta Paiant odnieśli uszkodzenia naruszująee czyn 
nośel narządów ciała na okres ponad 2(1 dni, 
około zaś 20 osób odniosło rany.

\ III. Nadto Antoniego Frączkiewieza, Mani 
sława Fraczkiewicza, Gustawa Iwańskiego 1 
Franciszka Kwietniewskiego o to, że:

w tymże dniu i miejscu w zamiarze po/ba 
wicnia życia Josku i Chnji Winkowskich za po 
mocą kionic i koików oraz nieustalonego ostre 
go narzędzia 'zadali tymże Winkowskim w głowę 
i inne części ciała szereg uderzeń ze znaczną 
siią. powodując u Joska Winkowskiego zgruelio 
tanie kości potylicowej czaszki, połączone z ltsz 
kodzeniem istoty mózgowej zaś u Ghuji Win­
kowskiej zgruchotanie prawej ciemieniowej i 
skroniowej połączone Zc zniszczeniem prawej 
pólku!! mózgu, wskutek czego nastąpil i śmierć 
obojga Winkowskich;

IX. W ładysława Gospodarczyka, Konstantę 
go Kozłowskiego oraz Józefa Tkaczyka o ło, że: 

w lymże dniu na targowicy końskiej na Pia 
skacli w Przytyku wzięli udział w zbiegowisku, 
które wspóliicmi silami napadło na znajdują­
cych się tam żydów handlarzy koni i bijąc ich 
kłonicami i kamieniami, zadali Abramowi Berko 
wieżowi i Wordce liohlbergowi uszkodzenia, na 
ruszojące czynności narządów ciała na okres 
ponad 20 dni, zaś Chaimowi Rojmalowi I Alira 
mowi Toberow i rany tłuczone.

Czyny wskuzune w punktach I, II, III, 
\ 11 i IX przewidziane są w art. ltid K. K., w 
punktaeli IV i VI w art. 23 1 225 par. 1 K. K., 
*ąs w punktach V i VIII w ark 235 par. 1 K. K

Ł f a ^ o d n i e n i c -  o & k a r ż & n i n
BOJKOT EKONOM ICZNY.

.Miasteczko Przytyk, położone w pow. radom­
skim, a liczące 3.000 ludności, w czcm prawie 
90 proc. żydów, od dłuższego czasu było lere 
nem wystąpień antyżydowskich, będących skul 
kiciu agitacji bojkotowej stronnictwa narado 
wego. Wystąpienia te nie ograniczały się do 
nawotywanin ludności wiejskiej, przybyłej na 
ń:rg do niekupowauta u żydów, alt posuwały 
się do grożenia kupującym i bicia ich, do roz 
rzuceniu kramów i wybijania szyb w domach 
żydowskich. Akcja ta osiągnęła specjalne nasilę 
nie w końcu listopada 1935 r.

Akta teroru zdarzały się również w okolicy 
Przyljka , o ozent wieści, w  formie wyolbrzymia  
nej, docierały do miuslcczka, przyczyniając 
się do zdenerwowania ludności żydowskiej i 
chrześcijańskiej. .Na zaostrzenie stosunki' w 
wpłynął także fukt, iż. wskutek bojkotu euono 
mieznego przybyło w Przytyku parę sklepów 
t hrzeseijąńskicli, a na turgu eoraz luźniej po­
częty się pojawiać stragany kramarzy polskieli.

PLOTKI O PHZYGOTOW  ANIACH 
1)0 ROZPRAW .

Wśród ludności żydowskiej krążyły pogłoski
0 tein, że eiiiopi szykują się do generalnej roz 
prawy z żydami Clirześi ijanle to samo opowia  
dali sobie o żydach, twierdząc, że zbroja się 
ani w ta jemnicy. W  len sposób temperatura na 
strojów została doprowadzona do maksimum
1 najdrobniejszy incydent mogl spowodować  
nieobliczalne skuiki. Pogłoski o zbrojeniu, się 
żydów iniuly o tyle realne podstawy, że świa- 
di k Pępczyński widział u Śruta Cymbalisty 
dwa rewolwery, które len w końcu lutego przy 
woził do Przytyka z Radomia.

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne w 
dni targowe od grudnia 1935 r. począwszy 
wzmacniano posterunki 1’. I*, przez przesyłanie 
5-clu posterunkowych z Radomia. Ponieważ dii 
9 marcu 1930 r. miał się odbyć większy niż zwy­
kle targ wiosenny, wzmocniono poslm m ki na 
zarządzenie starosty powiatowego w- Radomiu 
o  11 ludzi, co łącznie z policją miejscową stano 
wito silę 10 szeregowych Pozatem w Radomiu 
przygotowano rezerwę 20 ludzi w pełnym ek­
wipunku w celu przerzucenia jej w razie potrze 
by do Przytyka.

K RYTYCZNY DZIEŃ.
Posterunkowi delegowani do Przytyka dn. 9 

maren h. r. pełnili ud rana służbę patrolowa 
nu mieńcie. Targ miu! przebieg spokojny, mimo 
że zjeebulo się 000 furmunek oraz około 2,00!) 
ludzi U żydów mato kupowano, gdyż wloseiu 
nie zuopatrywali się w sklepach i straganach 
chrześcijańskich. Kulo godz. 14 posterunkowy 
Kazimierz Aniołek zauważył, iż jakiś miody 
człowiek w sposób zakłócający spokój usiłuje 
odwieść kilka osób od kupna pieczywu na strn 
ganię żydowskim. Posterunkowy zwrócił mu 
uwagę na niedopuszczalność podobnych wystą­
pień. Kiedy jednak to nie skutkowało zażąda! 
wylegitymowania się czemu ów osobnik odiuć 
w ił, a wezwaira do udaniu się na posterunek 
nie usłuchał.

„K O LE D ZY , NI FM A T U  W A S ?"
W obce w yraźnie w rogiego nastroju otaczają 

ej kramy ludności, chrześcijańskiej, posteruu 
kowy Aniołek odstąpił od zamiaru doprowadzę 
nia owego osobnika, meldując o wypadku przo 
downikowl Wojtasowi. Ten wraz z 5 poste­
runkowymi przystąpi! do zatrzymania nicznu 
jurnego. Podczas prowadzenia go na posteru 
uck P. P. nieznajomy krzyknął „Koledzy niema 
tu was?" W  odpowiedzi na lo policje otoczył 
tłum z okrzykami „Nie duć go, hurra na poli­
cję1'. Rzucono kilka kamieni, orezyk 1 krzesło, 
które jednak nikogo z policjantów nie trafiły. 
Zatrzymany uwolnił się 1 wraz z pozostałymi 
atakował polieję, a posterunkowi musieli wyro  
fać się do bramy posterunku, gdzie powstrzyma 
Ii 11 u ni. groźbą użycia broni.

ATAK UJĄCY  POLICJĘ.
Na podstawie zeznań świadków, stwierdzo 

no w toku dochodzenia, że osobą stawiającą 
opór policji był Józef Strzałkowski, ezlo.iek 
stronnictwu narodowego. Orczykiem rzucił W a  
etow Kaeperski, a pozatem w zbiegowisku atu 
kującciii polieję znajdowali się oskarżeni Zu- 
ryehfa. Pytlewski i kilku innych. Przodownik  
Wojtas polecił po.śeiągąć z miasta .patrole, aby  
przystąpić do rozproszenia tłumu, który zresztą 
po upływie 2-ch minut, dzięki perswazjom  
r nuezycieli Zubickii-go i W łosika, począł się z 
pod bramy rozchodzie. Jednocześnie w obawie  
starć z policją, stateczniejsi włościanie poczęli 
zaprzęgać konie do wozów i rozjeżdżać się do 
domów. Żydzi przy my kuli sklepy, gromadząc  
się na chodnikach pod damkami.

W  pewnej chwili kiedy jeszcze posterunek 
był toczony tłumem feW iS  Bugajezak krzyknął 
do kilkunastu parobków „Chłopcy do roboty",  
poezem pobiegli oni w przeciwległy koniec ryn 
ku Gromada ta lianadła na stragany krawców  
żydowskich, rozrzucają' 1 niszcząc towar, przy 
ezem Kubiak uderzył krawca Moszka Dalmana 
lasku w  głowę, wskutek czego uderzony stracił 
przytomność.

LASKI, KAM IENIE , R E W O L W E R Y .

Wystąpienie Bugnjezyka i Kubiaka wzmogło 
panikę i zamieszanie, W  wąskiej uliczce W ar  
szawskiej poezęli się tłoczyć wozy, konie I 
piesi chłopi, starający się jakuajszybeirj wyclo 
stać się z miasta. Korzystając z nastroju panicz 
r.ego Wieśniaków, stojąry pod domami żydzi 
poczęli bić uciekających, którzy zc swej stro­
ny, ^rzebii gając ulicę, bili łuskami żydów, wsku 
tek czego pow- taty wzajemne bójki. W  ten spo 
:,ńh i w al. Warszawskiej po\\,laty zbiegowiska 
ludności żydowskiej, obrzucającej przejeżdża­
jących i przechodzących chrześcijan kamieniami 
oraz bijącej ich laskami, mtotkumi i I d. 
Świadkowie zeznali, żc w pobiciu niosprowokn 
wanem przez ehrześelj.m brali udział oskarżeni 
llaborberg, Eeldberg,, FerszJ, llonlk, Krengiel, 
Lukier, Lnigu, Bnnua i I rydinun, przyezeni 4 
ostatni trzymali w ręku rewolwery.

W  czasie lyoli bójek

1‘A D LO  KIl.KA STB KATÓW

rewolwerowych, z których 3 trafiły osoby nie 
biorące w zujscineh żadnego udziału Stanisław 
Kubiak poznał jednego ze strzelających, miano 
wicie Jankla tter.szenzwajga i leku frydmana.

Odgłosy strzałów zaalarmowały polieję, kió 
rej doniesiono też o bójkach, toczących się ua 
ulicy Warszawskiej i na przedmieściu Zachęta 
poza mostem ua rzece. Komendant posterunku 
wezwał telefonicznie pomoc z Radomia oraz 
wysiał C posterunkowych, którym udało się wy 
//■linąc resztki tłumu poza most. aż pod kościół.

UCIEKAJĄCY CI1LOPI W R ACA JĄ  DO MIASTA.

W iadomośc o leni, że żydzi strzelali, oraz 
widok zakrwawionych chrześcijan spowodowały  
to, że odjeżdżający do domów chłopi, porzuciw­
szy wozy i uzbroiwszy się w orczyki i kije po 
częli w racać i posuwać się ku miastu, wybi ja jąc 
po drodze szyby w oknach domów żydowskich. 
Najezyiinlejszy udział w nawoiyw aniu chłopów 
do powrotu do miastu brat oskarżony Zaryeli 
ta. Policji udało sic oczyścić rynek z awantur 
■lików. I luIII wepchnięto w wąską uliczkę war 
szawską, żydów nie bito, gdyż ich na ulicach 
oie było. Do domów nie szturmowano, ponieważ 
policjanci idący dwoma szeregami, nie pozwala 
li na to. Gdzie niegdzie tylko rzucano kamienie 
w okna żydów, wybijając pojedyncze szyby-

SZi I IM I.ESKE STRZELA  DO S T A N ISŁ A W A  
W IE Ś N IA K A

Wówczas z okna jednego z domów wysu 
nęla się przez stłuczoną szybę ręku z rewolwe  
rem, z którego w kierunku tłumu pudla serja 
strzałów. W  liiimic pochyli) sic naprzód i po­
biegłszy jeszcze kilka kroków upadł na jezdnie 
53-lclui Slaiiisław Wieśniak. Tłum uniósł ran­
nego w strunę iięistu. Posterunkowi zmie­
rzyli do strzelającego z karabinów, wsku­
tek czego znikł on w głębi domu, a następnie 
w skoczyli do sieni tego domu, aby go scliwy 
tac. Podczas rewizji po prawej stronic oknu. 
z którego strzelano znaleziono trzy łuski rewol 
wirowe kalibru (i,35 mm. zatrzymano s/liliom 
4 .li i la Ewkę, któreg.i rywp ls  odpow iedni rysop1 
sowi strzelającego. Leska pierwotnie zaprzeczył, 
aby ou .strzelał, i dopiero w śledztw ie przyznał 
iż dal trzy strzały, jednak w górę, dla oilstra 
szeiiia tłumu.

Sekcja zwłok Stanisława Wieśniaka wykazu  
lu, że kula trafiła go w prawy bark, wskutek 
czego nastąpił krwotek wewnętrzny i śmierć. 
/ zeznań naocznych świadków wypadku wyni 
ka, iż Wieśniak paill od kuli wystrzelanej orze/ 
Lenkę.

30 S I tiZALÓW

Kilku świadków zeznało, iż prawie jednoczeń 
nie ze strzałami z domu Leski dano kilka strza 
lów z j/iilwór/a i okna domu Świeczki Jeszcze 
przedtem miano strzi lać z facjaty domu Lcjzo- 
ra Feldbcrga. Świadek Mu,siatek widział Lcjbu  
siu Lengę, ładującego rewolwer. W idzluim re­
wolwery i u szeregu innych żydów. Według  
świadku posterunkowego Nowickiego padto z 
górą około 30 strzałów.

Kiedy trzech posterunkowych było zajętych 
poszukiwaniem sprawców strzałów, z domu Le­
ski, reszta usiłowała opanować tłum. Były to 
jednak usiłowania bezskuteczne.

W ID O K  TRU PA  S T A N IS Ł A W A  W IEŚNIAKA ,

niesionego wśród płaczu rodziny przez całe 
przedmieście Zachęta oraz wiadomości o strze 
lu i i  i i i  i e ze strony żydów podnieciły tłum 1 roz 
petaty żądzę zemsty. Przystąpiono do demolo­
waniu mieszkali żyilowskicli i bicia H h włiiśei 
cieli. Wedle zeznań szeregu świadków, nu czele 
tlito.K, kierując nim w pewnych momenlucli 
i podburzając go do ekscesów siali: oskarżeni 
Pytlewski, Olszcw-ki. Zaryelita, W lazło  i inn.

PO D NIE CO NY  I L U W  ROZBIJA MIESZKANIA  
I S K LE PY  ŻYD O W SK IE .

Ekscesy tłumu rozpoczęły się już mi ul. W a r ­
szawskiej już wpobliżn niosło- Dopiero jednak

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa F'iłsudskipgo w Wilnie 

Konto czekowe P. K. O. Nr. U 6.111

na pi zedinicściaeli Zachęia i Podga jck miały 
miej-.ee ekscesy na większą skalę. Grupy 20—  
30 ludzi, uzbrojone przeważnie w kłonice roz 
biegli się po ulicy wdzierając się do wnętrza 
doinów. Zniszczono kilkaoziesiąt mieszkań żj 
dowskieh, wyrywając okna i drzwi wraz z rama 
mi, przy pomocy uderzeń sztab żelazu., kotów 
kamieni wagi kilkunastu kilogramów, naw. l  
dyszli. Wewnątrz mieszkań i sklepów zuiszc/o 
no sprzęty i tow ary

R O Z P O Z N A M  Ń A P A S T M C Y
Przegląd poważniejszych wypadków przed 

stawia się następująco: da mieszkania Sory Bo- 
rensztejii, gdzie Schroniło się kilkanaście osób, 
wlargnęii przez okno oskarżeni Bojek, Aleksan 
der Pytlewski i Zieliński. Pytlewski uderzy! 
Bon n.sz.tejiiową, u Zieliński i Grudzień pobili 
tlcmphi. Do mieszkania Jankla Boreiisztejna 
wtargnęli przez okno oskarżeni Zieliński, Bu 
dzik, Pytlewski i Krzos, niszcząc szufy, stół 1 
krzesłu oraz bijąc Boreiisztejna 1 żonę jego kło­
nicami i kamieniami \V1 mieszkaniu i sklepie 
Windy Boronszlejn w innym domu rozbiło pice, 
lożi.n, iyizputo pierzynę, złamano okna. Znisi 
czono następnie mieszkanie Toberów, gdzie o- 
skarżony Bojek pobił kłonicą Lejbusia Ionerę. 
Pobity został leż MajiV Tober.

Do sklepu żydówki Przybysze wiezow oj w targ 
neta gromada Kilkunastu osób po wybiciu szyb. 
Wyłamano kolejno troje drzwi i pobito Izraela 
Przyby.zewicza, któremu złamano lewą rękę 
libidzie lliiberberg rozpruto 4 kołdry. Estero 
Wale zeznała, że po wtargnięciu do jej miesz 
"a.iia bili ją W iuzło. Zarytka i inni. Oskarżeni 
Ślizak i Stępień pobili Gołdę Borenszłajii.

Szczególnie ucierpiało mieszkanie ż}\'.a Al- 
lera Kozłowskiego. Gromada (Ml osób, na której 
czele stał osk. Krzos, wybi la kłonicami okna  
i drzwi Przez oknu zaczęto ciskać kamienie, 
rozbijając niemi zupełnie szafę, do której scho­
wa! się koztnwski z dziećmi. Zniszczono łóżka 
i krzesła. Pobito też służąca Kozłowskiego Gha­
nę. Na przedmieściu Podgajck zniszczono kilka- 
i p-śeie mieszkań. Do sklepu Berka lobera wdar  
(o się kilkanaście osób, połamano drzwi I sprz,1 
ty, a samego Tohera |);')hilo ^alkami po głowie, 
twarzy i rękach. Naskuiek pohief,i Tober od ­
niósł 5 ran tluczonyełi gtowy i duże sińce na 
uMi ramionach. Na podłodze po najściu pozo 
sialu 6(1 kamieni.

Sknlei wybito okna i drzwi z futrynami i 
sklepie Eajgi Szuelniwej, ktora ukryła swoje  
S-sfl ózieei na stryEhu, zaś sama stawiła ezoto 
tłumowi w mieszkaniu. Odniosła ona trzy rany 
tiuczoiie głowy, rńzli gle sińce na piersiach 1 
plecach oraz uszkodzenie kręgosłupa. /0-!etub> 
Joeliweta Palant wybiegła podezus rozruchów 
na ulicę. Ttum otoczył ją, począi bić laskami

Ponadto zdemolowano szereg innych miesz 
kań na Zachęcie 1 Podgajku, których właściciele 
jednak bądź byli nieobecną, bądź nie poznali 
napastników.

SM1EHĆ JO.SKA I GH ANY W INK O W SK ICH .

.Najptoważiilejszj wypadek rozegra! się w 
domu kowala Regulskiego, przed który przyuii 
siano trupa Stanisława Wieśniaka. Mianowicie 
do mieszkania Jo.ska Winkowskiego, po w y IWM 
n i u okicnic i okna od jyodwórza, wtargnęło 
kilka osób, które uzbroiwszy się w orczyki 
i kije zgromadziły się ua dzirdziiicu. Kamień, 
rzuioiny przez okno, uderzył 15-ictnlcgo syna 
Winkowskiego Gawrysia, który upudl nu podłogę 
trucąe przj tomnośc. Trz. ch pozostałych synów  
.Winkowskiego w wieku od 6 do 14 tul schroniło 
się pod łóżka. Oboje Winkowscy wybiegli przez 
drzwi do siuni i lu został zabity Josek Win­
kowski, u nu podwórzu upadlu pou ciosami drą 
gów i lasek G.huja Winkowska, która po prze 
wiezieniu do szpitalu zmarła po upływie kilku 
godzin. Z pod łóżka wyciągnięto ti-lctniego syna 
Winkowskiego .ś&mulu 1 pobito go kłonicami 
po glowie_

Śmierć Winkowskich, ^obicie ieli dzieci, 
zniszczenie domu, wyczerpały niejako nienawiść 
tluinu oraz nasyciły jego żądzę zemsty. Eks  
resy poczęły wygasać. \V pól godziny mniej wie 
eej po zabójstwie Minkow skieb, przybyły do 
Radomiu posiłki policyjne, które przywróciły 
w Przytyku porządek.

\V lyin też czasie wieść o wypadkach, roz 
grywających się w mieście doturla do znajdują  
eego się w przeciwległym końcu 1’rzylyką na 
l. zw Piuskaeli lurgowiska końskiego. Gromada  
miodych eIiło.pńw pod wodzą oskarżonych Gos- 
podurezyka i Kozłowskiego pohiłu I Jula Boj  
majld, którego usilnwanu wrzucić do rzeki Ita- 
damki a następnie pobiła uderzeniami jjaleL 
i noży handlarzy końmi Szlomę Tobera 1 Abra- 
niu Brrkowicza. lub i ło  również ciężko Adama  
GoMberga. który rozpoznali Tkaczyka i Koz­
łowskiego.

o s k a r ż e n i  d o  a y i n y  s i ę  ą -h . p r z y z n a j ą .

Nikt z oskurżonyeh nie przyznaje się do 
win. Stanisław Kacprzak przyznał tylko, że 
chodził po ulicach wraz z 20 ludźmi, którzy 
tłukli szyby Szulini Leska oświadczył, że dat 
trzy strzały z rewolweru na postrach. Pozostali 
oskarżeni bądź zeznali, że na miejscu wypadku  
wogóle nie byli, bądź przyznając się, że znaj­
dowali się ua tern miejscu przypadkowo, wyjaś  
niali, że w zajściach nie brali żadnego udziału, 
będąc częsta sami pokrzywdzeni i powołali się 
w tym względzie na zeznania szeregu osób, 
które im miaty twarzyszyć w dniu krytycznym.

\Vyjaśnieniu ti jednak, wobec kategorycz­
nych l 'godnych z okolicznościami sprawy ze­
znań świadków, liii mogą być brane pod uwagę.



,k i  IM K ii"  i. ilu ia czerwca r.

Teatr Lutnia
foięiiiiczkis O zardaraLa. Operetka w  4 

akiach £  ka ln iana
Pmnimo. że itosunkfiwo nie dawno, 

b o  na poczt, tik u sezonu .zimowego w s ł a  
wiano „C,zaTditszlkę‘‘ na scenie Teatru  
„Lutnia*^ to jednak z całą przy jem no!  
cią słuchaliśmy ją  onetgdaj, w  zmieni o 
mej tyjiko obsadzie i lo obu ról tytuło­
wych.

Piękna la operetka, zatsluguje bez 
względnie na wyróżnić nie i daje poi 
do popisu, lak pod względem miizyc.z 
nym  jak i aktorskim Pani Kulczycka  
(Sylva Yareseu) i p. Dem bowski (Ed  

win ) sU now il i  doliraną parę kochanków  
i byli gorąco oklaskiwani za piękne wy  
konanie pa r ły j  wokalnych.

„Bestam której najlepiej zawsze od 
pow iada ją  role dziewczęco —  liryczne 
była  pełną wdzięku hrabianką Stasia 
khczną miała przy lem tualeię.

Y ap raw d ę  n.ezrównany nyi p. Szcza 
w ińsk1 ja.Ko lir Bonifacy Raneiamo. Ja 
kąż wielką satysfakcję sprawia zawsze 
ten nawskroś rasow i artysta, we wszy 
sikich niemal swoich kreacjach. Pan Ta 
trzański, dał może nieco przesadzoną, 
adc niemniej z wieikini kunsztem aktor 
skini odtworzoną postać nawpół spnra 
liżowanego księcia.

P  W y rw ie  z zawszen iezawodny jako  
reżyser i aktor —  nie miał dużo do po 
wiedzenia w roli dość bladej, jako Re 
neker von Kruszbara.

Bole  pomniejsze odtworzyli p. Ln 
bońska i pp. Brusikiewicz, Detkowfcki i 
Rubiński

P  M artówna, jak zw vkle z wdzię ­
kiem i kunsztem odtworzyła ślicznego 
w a lc a .

Całość spoczywa w  rutynowanych rę
Z. W .kacli p. Wilińskiego.

T E A T R L E T H
Dziś o godz. 8 15 wiecz

WIOSENNE PORZĄDKI
Ceny zniżone

R ozbado ta  d o  m a  akademickiego  
i kliniki p o t ó c i e j  U .S .B .
Jak się dow iadujemy w rok a bieżą 

cym  zakończona zostanę dobudówka do 
lnu akademickiego na Córze Bouiffałowej 
D obudow vw an a  część dom u ak,ulemie 
kiego mieście będzi1' siołowKą akademie  
&ą. bibljotekę i basen kąp ie lowy W  nad  
b udow yw ane j części - gninciiu znajdzie 
pomieszczenie około 100 Studentów.

Bńwniez w roku lneżącym przewi 
dziane jest zakończenie robót przy  nad  
bu dow yw an iu  dwóch pięter na<ł kliniką 
położniczą l . S. 15. p rzy  uh Bogusławs  
kiego  W  nadbudowaiiej części kliniki u 
ruchomionc zostaną saiIo*,szj)i.la,]ne, obli 
czone na około  60 łóżek. Zna jdow ać  się 
tam będą jednocześnie' kuchnia, k a m ę  
lar ja1. sala operacyjna, kąpiele i kme u 
rządzenia szpitalne.

Polskie Racico w Dziesięciolecie Prezy­
dentury Prot. dr. Ignacego Mościckiego

Dinki 3 czerwca br odbyw ać się będtt w  W a r  

szsw ie  wiielldc uroczystości, z w i |izanc z dziesię 

cioleeiem  spraw ow an ia  przez prof. dr. lgnacago 

M ościck iego najw yższego  urzędu —  Prezydenta 

R zeczypospo lite j Polsk iej.

Po lsk ie  Kad jo  bierze ż y w y  udział w hałdzie 

całego społeczeństwa, udostępniając za pośród 

Tiictwem w»zyslfcie.li rozgłośni -rad jo  w y  cli w zię 
c ie udziału w tych uroczystościach całemu kra 

jbwi_ W godiznaeh połudn iow ych  Po lsk ie  Rad- 

jo  nadia p rzem ów ien ie  p. M inistra W . 11. i O. P. 

W o jc ie ch a  Swiiytosławskiego do m łodz ieży  o ży 

ciu i p racy Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 

p ro f. [gnącego M ościckiego. P rzem ów ien ie  to po 

p rzedzone będzie reportażem , w  którym  ujęte 
zostaną wszystkie przedpołudn iow e uroczystoś 

c. ku czici p ro f. Ignacego M ościckiego.

Przem ów ienie m in istra M ichałowskiego jia

dane zostanie p rzez wszystk ie  rozg łośn ie Pols 

k iego Iładija punktu ailnie o godzin ie  12,03. Z in 

nyc.li punktów  program u rad jow ego , pośw ięco 

mego dziesięcioleciu Pana Prezydenta, wym ien ić 

n a leży  m . in. trnnsrawję (około  godziny 17) ku 

jjonu jącego hołdu, ja k i złożą sportow cy Panu 

P rezyden tow i R zeczypospolitej na Start jon ie  

W o jska  Polsk iego. P rezes Zw iązku  Zw iązk ów  

Sportow ych  pik. tjłrych, złoży  na ręce Pana 

Prezydenta w raz z gratu lacjam i, dek laracje spor 

tową, .sl.wiodza jąeą, że mima przeznaczona- lta na 

gm d v  sportow e w roku tdeżącym , o fia row an a  

będzie  ma Fundusz O brony N arodow ej.

D zięk i Iransm isji r;idjo\\ej wszystkie szkoły 

w  Polsce będą m ogły wysłuchać przem ówien ia 

M inistra Ośw iaty na cześć Pana Prezydenta Rze 

czypospołitej.

informacje o odczytach i imprezach 
wystawy radiowej i krótkofalowej

Audycje Radjowi p. ł każdy może mówić
i w zględn ie  zagrać). Auuycje Iran.smitowane bę­
dą przez R ozgłośn ię Polsk iego  ita d ja  w  W iln ii 
Każdy zw ied za jący  wystawę za op łatą  50 gr. 
będzie mógł w ybrać sobie z kata logu  ptytę i za 
pow iedzieć  sam. d la kogo nadaje, przez m ikro 
fon. W< hec znacznego napływu chętnych, prosi 
my o wcześniejsze zap isyw an ie się w kasie i 
opłacan ie 50 gr. pon iew aż w  jedn ym  dniu będą 
nadane życzen ia  ty lko  5— 0 osób. A u dycje  ..wszy 
scy m ogą zagra ć" odbędą się w dn..

3 czerwca od  godz. 18.15 do 18.30
5 czerw ca od godz. 18.15 do 18.30
7 < zcrw ca od  godz. 15.00 do 15.15

to czerw ca od god 18.10 do 18.30
12 czerw ca  od  godz. 18.10 do 18.25

o i » < : z v n  z  z a k r e s u  r a i m o t e c h n i k i

I KRÓ TK O FALAR STW A.
1 R ozgłośn ie Polsk ie, a zagraniczne inż 

(lUrt/man —  dnia 3 czerw ca godz. 18.30.
f j  Rad jo  jak o  czynn ik  kulturalny red. T  

i.opalew sk i —  duia 5 czerw ca godz. 18.30.
3| Czego m ożem y spodziewać s ię  od te lew iz ji 

\. Dano —  dnia 0 czerw ca godz. 17.00.
4i K ró tko fa la rs tw o  jak o  sport i w iedza inż,

1 Dąbrów ski dnia 8 czerw ca godz 18.00.
5) Jak zostać k ró tk o fa low cem  W  M aw on iew  

ski dn ia 12 czerw ca godz 18.30

tMHKż-iSSw.-.fleż: iMBawafflaBM— —

W stęp  na odczyt za norm alnym  b ilelem  na
w y stawę.

KONKURS I! Wł.lOi G M C Z N O s C l  (.LOSU.
Konkurs len będzie  zorgan izow any w espół z 

Poh k iem  Radjcm . celem  zorjen low an ia  się jak 
wiol lei in zasobem  g łosów  rad jo fon iczn ych , d y ­
sponuje; W ilońszczyzna , Opłata za uczęstn icłwo 
w  konkursie wynosi gr. 50. Dla w yróżn i inycli 
osób, będą w ydane specja lne dyp lom y. Konkurs 
odbędzie  się w  dniach 7 czi rwca o  godz 16 00, 
II  czerwca, godz. 16.00 i I ł  czerw ca godz 16.00. 
Zapisy na nczęslnic.two w  konkursie p rzy jm u je  
kasa w ystaw y, gdzie  także nałoży' u iszczać opla 
tę gr. 50.

W wstawi! będzie otwarta ilo dnia 15 czerwca,
a jest czyutią od godz. 10.00 rano do O.tiO w ie ­
czór. Jest ona godna zw iedzen ia , gdyż posiada 

' ra ty szereg c iekaw ych  eksjionatów  dotychczas 
nieznanych „zerszeinu ogó łow i. Specjalnem  po 
wodz.enicm cieszą się pokazy' p. t. ...Ink będzie 
w yg ląda ła  te lew iz ja " Pozatem  ogó lną wesołość 
wzbudzają ek*po.nat* kącika ..luk sobie laik 
w yobraża  ra d jo ‘ ‘ .

Dotychczas wystawę zw ied zdo  ju ż 100 osób 
Poleca  s ię ją  specja ln ie  uwadze m łodzieży  
szkolne j, która p rzy  w iększych grupach będzie 
o trzym yw ała  specja lne zn iżki. W yc iec zk i n a le ­
ży zgłaszać te le fon iczn ie  pod nr. 3 00. cciom 
należytego  obsłużenia in form acjam i.

Rozporządzenie o rejestracji rowerów
Ogłoszono urzędowo rozporządzenie nwnist 

rów komunikacji i spraw w ewnęlrznyeh o uży 
waniu rowerów na drogach publicznych.

Rozporządzenie lo postanawia miedzy in., że 
1 ewery, wszelkie wózki o dwóch Lab iraech ko 
hien, p-5’1 iiSzano silą nóg oraz rowery z silnika 
*■' ponio-oniozemi o pojemności skokowej do 100 
C l i i .  szew. mogą być używane na diwgacli puhli 
rinych tylko po ich zarejestrowaniu.

Ro.werów i wymienionych wózków nic wolno 
u żywić do ruchu na droyach publicznych mało 
letnim do łat 12.

ile.ićslraicja rowi ru następuje przy wykupie 
nil przez posiadacr/a roweru w zarządzie gminy 
m ejiskiej lub wiejskiej, właściwym ze względu 
lia jego miejsce zamieszkania, tabliczki rowero 
mci.

Tąb-Pfwski. te są ważne na okres wdesłracyjny, 
obejmujący diwMi lata kidimldarzjowe. 1'ierwszym 
okresem rejestracyjnym jest dmulecir, obejm u 
jącc tata kalendarzowe 103li i 1937

Posiadacz roweru powinien przymocować w \

kupioną tabliczkę do row eru  sly fu za  siodełkiem  
prostopadle do osi pod łużnej roweru, w lak : 
sposób, bv In la. ła lw o  widoczna. Taid iezka po 

. wwnia być uli z.,niy w .ma w sianie, dozw ala jącym  
na łatwe je j  odczyian ie

W ykupu jący tabliczkę row i-iow ą n> p ierw ­
szym okresie rok u  re jcs trn cy jncy o  uiszcza zorza  
d oo it (jm iny  op lo tę  w kw ocie i z ło tych ; wykupu 
ją cy  tab liczkę w  drugim  roku okresu re je ­
stracyjnego uiszcza, opłatę w  kw ocie  11 złotych  

Z  k ażdej z łych opłat w p ływ a  na rzec-z Pań 
st-wawego Feroćtws/u Drogowego- 2 złote, reszta 
zaś na rzecz w liś c iw e j gm iny.

R ozporządzen ie nie dotyczy  row erów , będą 
cycii w  posiadaniu oddi/iablw, instytucyj i urzę 
dów wojskuw vcli i wcbodlzi w życic  z dniem 1 
czerwca 1930 r.

K arty  row erow e, ■wmhme y/> roku  11)115 i ItWti. 
zachow ują ważność do dnia I listopada I  'Ul i i r.

Karty row erow e, wydane w 1936 r., m raw 
n ia ją  do bezplatneyo otrzym ania  tu b liiz k i row e 
row ej, ważiiicj na pienwiszy <ikres rejoslracy juy

O S IĄ G N IE S Z  K U P U JĄ C  LOS
w szczęśliwej kolekturze

W I L N O  
W IE L K A  44 M IC K IE W IC Z A  10

S ło n im  —  K ic k ie * ic z a  13. 

G d yn ia  — S -to  Ja ft ik a  10

WŚRÓD p ism
( —  VVV.sZIvDL 7. 1>RI'K1T M A J O W Y  Z E S Z Y T  

„PR A SA '", miesięcziibka, pośw ięconego sprawom  
prasowym  i wv<!aw iiiczyin, organu Polsk iego  
/-t\ ią;zku A yda-wcć>,, Dzienników  i Czasoj>iism. 
No,w , zi'*zy l „P ra s y "  zaw iera szereg ciekawych 
a ify  kiitow  z k tórych  dw a om aw ia ją  tennaity 
szczcgolm e aktualne. W iriinyni z tych artyiku 
to'wb zaty iiiłowany-in „Ogłoszor.lla w prasie p ro  
w m i jonahn j : perjodyczncj p. Pr. G łow iński 
om aw ia obszernie kwoSlję wartości ogłoszenie 
w e j [ic r jodyk ow  i pism prow uicjonalnych. Po  
przcjirowadizeniu szczegó łow ej analizy zagadnie 
nia, oparte j zaini-wno na przesłankach tcoretycz 
nych jak i na przyk ładach  z p raktyk i, au tor wy­
kazuje, że ob ie  te kategorje  pism nadają się do 
posniesz-czeiiia w  nich ogłoszeń i pow innv być 
nw/glęidujane w każdej racjonaln ie  '-om yślanej 
knmpa-nji rek lam ow ej. A rtyk tił ten daje szereg 
uwag i i.ufornracji. ccnmyciii dla k ierow n ików  
przedsiębiorstw  handlow ych  przem ysłow ych .

W yd aw ców  i, dziennikurzy zaiinilarcvsy«:e  nie 
w ątp liw ie  artykuł |). t .Rrnki uigt-iicyj inf,rrma 
cy.)nycli w Polsce", w  k łó jym  aiulor, jeden z 
dzieimókarzy warsza-wiskieh, dziieli się z czyteln i 
kam i swem i sposirzeżen iam i i uwagam i, dety 
cząccini funkcjiwio,wania naszych agencyj in fo r 
inacyjuy, h oraz sposobu użytkow ania w iadom e 
le i agencyjnych przez praisę

Szereg artyku łów  sprawozdaw czych, pośw ię 
ccnyc li życiu prasy zagranicą oraz specja lny 
Az i *4 „Sprawy kolporlażow  e“  uzupełniają część, 
a rb  kulow ą zeszytu

Rieżąice żynie prasy polsk iej oraz sprawy go 
spodarczc, interesu jące prasę, om aw ia  kronika 
k ra jow a  w  działach Państw o a prasa, fśtalysly 
km. Pcp icr Z życia prasy. W śród wydawnictw  
Różne. Uzupełn iają zeszyt sta le  dzia ły  m form a 
cy jn e: P raw o  a prasa i Prasa na szerokim  św ie 
nic

Prasę w  ( ln ic  t zł nabywać m ożna w wię-k 
szy.-ii ksiyg-UTiiiarh i kioskach „Ruchu ‘ o ra z  w 
W n iiiW  h-ucji . P ra *v “  W arszawa,. Zgoda 8 ni. -i

Na Fundusz Obrony Naroddwej
P  K lem ens Janu lew loz, h. członek P O W  i  

Ochotnik MSP.,' obecnie bezrobotny, czasow o za 
trudniony przez Fundusz P racy, złożył w  udmł 
nistracji naszego pisma na Fundusz Obrony Na  
rt>Ą|nwc.j 1 zł. i w zyw a jednocześn ie do składa 
nia k ot na ten c e l swoich  bezrobotnych  kole 
gów  Ti. Feow iaków , L eg jon is tów  i O chotn ików  
k tórzy  zna leź li choćby czasow e zatrudnienie

Czyn p. Janu lew icza ma sw oją  głęboką wy 
m owę, która, sądzim y, będzie  n a leżyc ie  zrozu  
miana.

E l e l t l r g c g  i v  r i c i e ^
Ucze^laiicj' V U j-g o  Zgrom adzen ia  S tow a rzy ­

szenia L lek try jców  Folskieh , Jio obradach o fi 
c jah iyęh . baw ili na k ilku w ycieczkach  po za 
m ucam i W iln a  o raz zw ied zili parę ob jek tów  
orzem y slow ych w  obręb ie naszego m iasta Ou- 

-żrm  za in teresow aniem  obdarzono fab ryk ę  apa­

ratów  rad jow ych  „K le k tr il" ,  będącą n a jw ięk ­
szym tego rodzaju  zakładem  przem ysłow ym  
w  Poh l*:.

Do fab ryk i .„L lek tr it" w  sobotę uh. p rzyb y ło  
autobusami i innem i środkam i lokom oc ji kil 
k ise t osób z b. m in istrem  K iilinem , prezesem

Stow arzyszen ia na czele Guście oprow adzan i 
przez *pers nel techniczny fab ryk i zw ied z ili ko 
tejuo wszystkie je j działy.

Fabryka „F te k tr it "  produku je roczn ie do (30 
tysięcy aparatów , co wynosi jirzociętn ie po 200 
apitraJów dziennie. Zw iedza jących  in form ow ano.

że fab ryka p rzy iow an a  jest n iezw łoczn ie  p rzy  
sląfrić do  p rodukcji aparatów  telew izy jnych  —  
oczyw iśc ie  z chw ilą  uruchom ienia a lbo odpo 
w iednio silnej, a lb o  w iększej ilości stacyj te le  
syizyjnycli w Polsce. Fabryka  zatrudn ia obecnie 
oko ło  hOO robotn ików . Andrzej Z .

W yc ieczk a  S. 11. P na F-rc Flektrit.Nacz. I )v r  T-wu E lek tru  inż. S. C łiwolcs w ro zm ow ie  z b m in istrem  p K ilim em ,



B „ K lTR JE R “ z unia 3 czerw ca 1936 r

Wieści i obrazki z krafu
Ś i i ą t o  23 p. u Ł  g r e d s ie M ic h

JYnia 1 czerwca rb. .stacjonujący w  Po* 
stawach 23 pułk ułanów grodzieńskich  
obchodził swoje święto pu łkow e Święto  
miało w  tym rok0 charakter ściśle we w 
nętrzny. W  godzinach południowych w 
koszarach pułku odbyła się no? z u poło  
wa, poczein by ł obiad żołnierski, w któ 
rym wzięli udział przedstawiciel^ władz  
i społeczeństwu z p. starostą Korbuszem  
a a  czele.

Należy dodać, iż z inicjatywy i na 
w ezwan ie  Oddziału  Polskiego b ia łego  
Krzyża w  Postawach miasto zostało w  
■dniu Wra udekorowane chorągwiami o 
barw ach  pu łkowych

FriKZisztze Brasiaw

Święciany
—  CZASZKA LUD ZKA . W  dniu 27 m aja rt> 

w Podbrodziu  w  czasie kopan ia studni ob rę ­
bie zabudow ań urzędu gm innego, na głębokości 
2  m, w ykopano czaszkę ludzką w stanie spróch 
uiatym.

—  Zbiórka uliczna w  dniu 3-go m aja r. 1>. 
na „D a r N arou ow y , p rzeprow adzon a przez 
KoTo P o lsk ie j M acierzy S zko lne j w  Św irze t|i 
ła  l i i zł. 29 gr. (dziew iętnaście zł. i 29 gr.).

—  W Ł A D Z E  AI>>II.\ISIltA( .VJ;\Ii W YS IL

DL1GY Z T E R E N U  P O W IA T U  św ięciańsk iego i 

pasa gran icznego W in cen tego  Baniubsa, ostat 

uio zam ieszka łego w  H oduciszkaeh, gdzie  za j 

B low a . stanow isko organisty , w ie lok rotn ie  k: 

ra n cgo  p rzez sądy i u rzędy adm in istracyjne za 

szk od liw ą  działalność.
—  Z T E R E N U  P O W I1 1  U SYYlĘClAŃSKlLuO  

P R Z Y G O T O W U J E  SIĘ W Y C IE C ZK A  1)0 W IE  

NA w  ilości óOu osób  w  celu oddan ia  hołdu Ser 

cu  W o d za  N aroou  w  m auzoleum  na cm entarzu 

Rossa i zw iedzen ia  w ystaw y pam iątek w USIi 

W y ja z d  nastąpi w  dm u 11 czerw ca  r. b,

Niemenczn
—  I E.M. W  (VI EM EN C l  Y N  It . W Y D O B Y T O  Z 

W IL J I  Z W Ł O K I  ZEBRACZK1 nieznanego naz­
wie ka i miejsca zamieszkania w  wieku około  
kat 25, w  ubraniu. Według zebranych informa- 
cyj, żebraezka la chorowała na epilepsję i na go 
dziut przed wypadkiem widziano ją siedzącą 
j a d  brzegiem rz si. Żadnych śladów gwałtow­
nej śmierci nie sknnsiatowano. Zwłoki zabe/pie 
• zono Dochodzenie prowaazi się.

„...Po lskę trzeba pokryć siecią w iejskich 
un iw ersytetów  społecznych, w ydobyć  z rze­
szy w ie jsk ie j na jlepsze i n a jtęższe  siły je j 
ipnzodownikow i w yzw o lić  d o  tw órczej pracy 
dla Państwa Pokk/ipgo ni ['przebudzoną dotąd 
i n iespożytą energję twórczą wsi po lsk ie j1 .

Adam  Skw aręzyński.

Zw iązek  Osadników, uw ażając że pracę r,po 

toczną na w s i w inn i p row adzić przedewszyst 

k iem  synow ie wsi k tórzy  stale w n ie j mieszka 

ją, są bezpośrednio zainteresowani je j  postępem 

„poleczm ym  i gospodarczymi, rozpoczął w  roku 

1928 pracę, m ającą na celu wysnukiwaiue i dc 

.Kształcenie przodow n ików  wsi. R okroczn ie od 

te go  czasu odbyw ały  się kursy społeczno - oś 
wisrtewe. P rzez szereg lat k rysta lizow ał się prog 

rami o raz doskonaliła m etoda pracy. Ponad 200 

osób  ukończyło ju ż te kursy W szyscy  w rócili 

n a  w ie j i  pracują czynn ie w  organizacjach  spo 

łecznych, stałe się dokształcają sami i w zo row o  

prow adzą swe gospodarsuwa. Są drożdżam i urny 

słu i ducha wsi.

R ozw ija ją c  konsekwentnie i celow o swą pra 

cę w tym  kierunku, Zw iązek  Osadników  prze 

kształcił grunt o wn ie program  i m etodę dawnych 

kursów  społeczno —  Oświatowych. 17 paźd zier 

mika 1935 r. rozpoczął się p ięciom iesięczny kurs 

W ie jsk iego  Uniwersytetu Społecznego. Praca te 

go kursu dała duże wynik i. N ow y , o rygina lny 

program  przeszedł próbę życia i będzie rozw i 

jamy dale j w obranym  kierunku ’\V dniu 4 kw iet

liia 1936 r. odbył się w ie lk i zja zd  absolwentów 

kursów  społeczno ośw iatow ych  oraz uroczyste 

zakończenie pracy kursu. Uroczystości te zasz 

czye ili swą obecnością p. Podw ysock i naczelnik 

wydziału O św iaty Pozaszko lne j M. V . R. i U. P. 

o raz p. Booiański, w o jew oda wileński i szereg 

gości z W iln a  i W arszaw y.

M łodzież w róciła  do  swych chat, by praco 

wae nad soŁą, w  swych gospodarstwach i org.i 

n izacjach  w iejskich . Po  dwóch  latach próby naj 

wy trwalsi w  pracy odbędą jeszcze kurs letni, ju ż 

n ie w W iln ie, a w  Prudziszcziu.

P  rud ziszczę stanie się symbolem- Doniedaw 

na b y ło  goisjiodarstn, em. Obecnie dźw iga się z 

upadku, ziein ia da je  coraz lepsze1 plony, bum u 

ki gospodarsjcic i  m ieszkalńe się rem ontuje, gro 

m adzi się budulec na w ie lk i ginach: s ied zib ' 

W ie jsk iego  Uniwersytetu Społecznego,
llw a  kursy zim ow y i letni będą stale przy go 

lo w yw a ły  nowych  p rzod ow n ików  wsi. P ó jd z ie  

z  tego Prudii&zeza w ie lk i prąd odrodzeńezy na 

wieś.

W  w ie lk ie j i bardzo  c iek aw ej w ystaw ie o r  
gan izow anoj w W iln ie  przez Zw iązek  Osadników 

z okazji 10-lecia pracy W ie jsk i Un.wensytet w 

Priulzaszozu uzyskał na stoisku dla siebie osoh 

ną salę. Ładn ie się przedstaw ia ją w ykresy, fo to  

g ra f je  i eksponaty, m alu jące życie  i dorobek 

m łodz ieży  p rzodow n iczej
W ys taw a  m ieści się w paw ilonach  T argów  

Północnych . T, ,V.

—  STATYSTYKA N A T U R A LN E G O  Rl C H U  
LUDNOŚCI na teren ie pow iatu  b ra s ła " k iego  
za p ierw szy  kw arta ł 1936 r. w ykazu je  następu 
jące  liczby : zaw artych  m ałżeństw  —  293, u ro ­
dzeń —  1261, zgon ów  —  660 Iw tem  130 zgonowi 
n iem ow ląt^

Postawy

Pu liry  lasów

Mołodeczno
—  28 MAJA PONIOSŁA  ŚMIERĆ W SKI TEK  

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E G O  W Y P A D K I  13 letnia Mar  
ja Daszklewiezówna, rólka Stefana i Ksoujl. 
zam we wsi Kiopiwnik:, gm. gródeckiej. Dzkw  
czyria była w nulu gdzie spłoszył się koń, zu- 
pł-zążony do hisiny. Pędząt z brona koń zaeze- 
pil o ogrodzenie z drutu kolczastego, zerwał 
część drutu I tym drutem przyczepionym do 
brany poranił Daszkiewiezownę tak ciężko, że 
dziewczyna w krótkim czasie zmarła. Winnym  
wypadku jest Atanazy Soroko, który pozostawił 
konia bez dozoru.

27 u h  m. w  Iesie p ryw atnym  sędziego grodz 
k iego Stanisława P io trow sk iego  w  m aj. P io łro  
w szczyzna. gm gródeck ie j, pow m ołodeczańsk ie 
go, pow stał p ożar w  czasie którego spa liło  się 
ok o ło  11 ha lasu sosnowego. Poszkodow an i ob li 
cza ją  straty na ok o ło  1700 zł.

21 m aja rb w iesie państwowymi leśnictwa 
uszańskiego w ybuch ł .pożar wskutek zaprószenia 
o gn ia  p rzez przechodnia . Spalił się ty lko  mech 
na przestrzeni 0,006 ba.

*
Dnia 20 ub. m. w iesie sp. akc. R aranow o I, 

gm. kołtyn iańsk iej pow. .świociańskiego, powstał 
[Młżar. w czasie k tórego spah io  się ok o ło  10 ha 
11 od:! życia leśnego. Straily około  100 zł. P ożar 
po wstał wskutek zaprószenia ognia przez niezjia 
nych przechodniów .

W  dniu 25 ma ja leśn iczy lasów  maj. Lubań, 
pow  w ile jsk iego , za w iadom ił posterunek w W o j 
stom iu, że w dniu 20 ub. m. w losie, położonym  
przy  granicy w si Narocz, gm. iwojstoinskiej, z 
nieustalonej narazić p rzyczyny wybuchł pożar, 
który zniszczył o k o ło  20 ha m łodn iaku sosnowe 
go. Doehodfzisiie w ykazało , że pożar pow stał 
wskutek n ieostrożności w łościan w.si Narocz, k łó 
r/y paląc swoije zarośla, graniczące z lasein lu 
bańskim, pozostawch je bez. dozoru  j ,  wskutek 
silnego wiatru ogień Został orzeiiń  siony do la 
s-u.

*
26 uli. m. w Iesie należącym  do m ieszkańców 

wsi Jflbtolkie, gm. woJkolackiej pow . postawskf; 
powstał pożar w czasie któirego. spalił > si< oko 
ło półtora  iia m łodniaku.

O i l  /\ d m i n i s ś r c a c f f
HjOobec wypadków mylnego zarachnwywania nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych,'Z powoda niezaznaczenia przez wpłacających z ja - 
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w  celu umknię­
cia nieporozumień prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraź­
nie dodawać tytuł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p.).

—  W  P O S T A W A C H  W  DN. 30 B.M. O l iB Y  
1.0 SIĘ UROCZYSTE O T W A R C IE  PR ZY S T A N I  
WIOŚLARSKIEJ P o lic y jn ego  Klubu S portow e­
go, m ieszczącej się nad n a jp ięk n ie jszym  b rze­
giem  je z io ra  na t. z w. Garbarce. O tw arcia  p rzy  
siani dokonał p rzez podn iesien ie bandery B ron i 
sław Korbusz. Następn ie odbyła się d e filada  ło 
d zi i ka jak ów  o raz w yśc ig i sportow e o nagrodę 
przechodnią P o lic y jn ego  K lubu Sportow ego 
U roczystość zakoń czy ł dancing na św ieżein  po 
w ietrzu  i ilum inacja  przystani.

N a leży  nadm ienić, że przystań  jest w zo ro w e  
urządzona, posiada obszerne pom ieszczen ia na 
ka jak i i łodzie, kab iny dla kąp iących  się, tram, 
polinę. P rzy  przystan i, w  sąsiedztw ie sosnc wege- 
lasu, jest p iękna p iaża.

TEA Ttf HA POHULANCE |
Dziś o godz. 8.Ib wiecz |>

ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM £
Ceny propaganoow:

Samowystarczalność polskiej pro­
dukcji samochodowej

Jednym  z naczelnych  postu latów  naszej po ­
lityk i m o to ry zacy jn e j by ła  sam owystarczalnośi 
naszej produkcji, to  znaczy stw orzen ia  w arun ­
ków , w których w szystk ie  części sam ochodu 
m ogłyby być w yrab iane w  kraju .

Postu lat ten stał się ju ż realny. Polsk i sa 
in o ih ód , p rodukow any wreszcie  c a łk o w e ie  w 
Polsce, stal się rzeczyw istością. Św iadczy o tem 
statystyka im portu  podw ozi sam ochodowych . 
Podczas, gd y  I-ym  kw arta le  1935 r. w an ośc  
im portu  p od w o z i z  zagran icy w ynosiła  z ł,  
947 000. —: w  I ym  kw arta le  1936 r. c y fra  im 
portu podw ozi spadła do sumy zł. 419.000. — 
P rzyczyna  tego tk w i w  zupełnym  braku w  ro ­
ku 1936 p ozyc ji im portu z W łoch , k tóra  w  1935- 
r stanow iła przeszło 80°/o ogółu im portow an ych  
w f-yjn  kw arta le , podw ozi. N a  m iejsce im p o n o  
wanycli podw ozi weszły podw oz ia  c iężarow e 
i autobusowe ca łkow ic ie  k ra jo w e j p rodukcji, 
wykonane z n iutorjatńw kra jow ych .

W arto  zaznaczyć, że w zakresie sam ochodów  
osobow ych  cy fra  im portu  w ykazu je  w stosunku 
do roku zeszłego, o lb rzym ią  zw yżkę, gd yż w  
1 -ym kw arta le  1935 r. im portow ano sam ochody 
osobow e za zł. 92.000, zaś w  tym  sam ym  o k re ­
sie czasu w 1936 r. za zł. 1.494.000 P ozatem  
i Je sam ochodów  osobo wy cli w ykopanych  w 
kraju potro iła  się w stosunku do tego okresu 
czasu w  roku zt-szłym.

C y fry  pow yższe  św iadczą o  rozpoczęciu  ro z ­
woju m otoryzac ji u nas, jak  rów n ież o ro zw o ­
ju p rodu kcji k ra jow e j, która tak pod w zględem  
jakośc iow ym , jak  i ilośc iow ym , czyn i znaczne- 
postępy.
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—  VVsży stk0 same wyjaśniłyście —  p o s ia d a m  z 
ulgą. T o  nie jesl p raw da  — tu ballada. IVwu-n sp o ­
sób dłeraerki. Jakiś czas trwająca moda.. W ięc  naieży 

lo brać po literacku, a nie życiowo. Zresztą ta balia 

da nikogo nie zachęciła do zabijania męża. Ale zanim  

prze jcj/.temy eto „Pieśni o Rolandzie' , może która 

ohront raz jeszcze tą balladą wobec kołeżauek.

M ilczen ie .

—  T o  bardzo trudno. Pallada tnie śmieszy 

m ó w i (rt nka. ,.I iskry z gęby sypie... i ciągnie mię 

i szczypie... o je j1 Szczypie! Ładny ilucliU Mickiew icz 

m ógł nie pisać „szczypie".
Zabiera głos Zuzia:

i en duch, co  szczyp i/ *—  to doprawdy bez sensu, 

ale ta ballada ma pewien urok. Talki nastrój dziwny... 
W ia t r  i mrok.. Potem tętent na moście i la Hanka . 
Potem te lilje, na grobie zerwane... Nie wiem, co to 

jest, ab jak .się zamknie oczy to można sobie w y o b ­
razić wszystko na scenie.

Może 7robie- .nscemzacją —  proponują  liczne
g ło sy .

—  Ja będę mężwn! —  doskonale szczypią! p ro ­
ponuje Irenka. znikając nagle pod ławką. Stamtąd 

słychać jej głos grobowy: —  to ja. twoj mąż! twój 
m aż'

Ponieważ nie widać, żebym  była zttcliw ycona 

pomysłem Irki, wiąc dziewczynka " ś r ó d  śmiechu 

koleżanek, wynurza się te pod  ławki

Chce m ów ić  Henia. T rudno  jej.

—  Myślą, że Mickiewicz sann wied/iat, że pisze 

tuk sobie... nie na serjo. \ jednak to ładne, bo po ­
dobne do piosenki. Do strasznej piosenki

—  Tak! mnie też się to jednak podoba. Piątego, 
że la żona została ukarana woła jej sąsiadką. Nie 

rozumiem tylko, w  czem zawinili bracia? Może po ­
winni byli jechać poszukać zaginionego. Me „ha, mąż 

łia, łrup“— jest bez sensu .stanowczo. Mickiewicz po 

winien był to zmienić.

Jeszcze jedna:

—  Jeżełj to uważać  za .straszną piosenką, 
lo d op raw dy  ładne. Można terż myśleć, że to 

straszny sen. Zgadzam  się już, że nrożna tą balladą  

polubić. Me jak  na Mickiewicza... lo le ciągłe: b a '  
ba! Jak się jest wieszczem narodowym.

—  Nie bądź taka wym agająca przerywam  

chłodno.

—  Ja jeszcze chcę powiedzieć, że ballada odrazu 

mi się podobała. Przypomina dopraw dy  jakieś smut­
ne tango —  doda je  któraś. Takie z. upasizamM

-—  Me teraz Mickiew iczx>wi nie daliby nagrody 

literackiej. Ha  —  mąż —  ha —  trup to i ja potra­
fią napisać! odzywa się Jula.

Tutaj p rzerw a łam  znów u. Zarzuciłam  klaso- 

zbytnią „-współczesność". Taką  współczesność, że są 

już nawet na bakier ze starszymi siostrami, me m ó ­

wiąc, o roo/.icach. Posprzeczałyśmy stą na „amen  

DJafego jesleśmy ,jna chłodno".

Na lej lekcji, w dalszej dyskusji „ Aezki ponio­
sły —  d.Jąki m emu impetowi —  porażką. Alc- 

chciały mi dowieść, że ta ballada nie ma jednak sen­
su, no i zwyciężyły na m m m  gruncie, kosztowało to  

mię nieco —  a j ikże ! (aekaw am , jatka nauczycielka, 

mogłaby zachować rów now agą  ducha, słysząc, jak. 
taka sprytna dziewuszka wykrzykuje, na koryłar/ia  

ku zdumieniu klas starszych.
—  Lecz —  h a 1 nie dla mme szczęście!

Nie dla innie już zamąćcie.
Przecież rozumiem, że to na mój benefis!
A lbo  l.iedy inna wola: (idzie on? (idzie mąż?' 

Gdzie trup? i pochyla się w  inniejętnem zemdleniu  

ku podłodze, właśnie kiedy w spokoju ducha idę d o  

II H? Czy nie zagotowałoby się w  w as  wszystko na  

widok pom ysłowej Irenki, która, wym achując ob ­

sadką, drze się przed drzwiami) swojej WLa-sy:
—  Ha! Ha! mąż się nie dow ie  —
O ło  krew  ■—  oto nóż!
tPf) nim już! P o  nim ju ż !
Brr!.. Obrzydziłs mi gruntownie te balladą. Nie  

chciałam brać  ich demonstracyj / humorem wiąz 

długo przebyliśmy ,ua chłodno". Aż raz spotkałam  

całą bandą  na  korytarzu i sama zawołałam w  icL  

stronę zagrobowym  głosem:
Ha! mąż! ha —  trup!
Ogólny śmiech oznaczał zgodą, n zarazem ino ją 

kapitulacją. A le lo było później.

(D. c -u)
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DzlŁ t  Suchy dz K lotyldy P. 

Jutro: A leksandra , Franciszka

Wschód stor ca — goaz ? m. 50 

Zachóa słońca —  goaz 7 m.43

k . 8pe*irzaź«aia Zakłada Uatearolog!? U S. 8 
w Wilnia z dnia 2 V I 1835 r

C iśn ien ie 755 

Tem p. .średnia 4- 1K 

Tem p. -najw. -i- 18 

Temp najn . 4- 1J 

O pad  0,8 

W iafir patudu.

Tent}, bar.: ber zmian

Uwtegi: rlra ium o, przelotne deszcze

D Y Ż U R Y  A P T E K .

—  Nocne dyżury aptek. D ziś w  nocy dyżu 
ru ji, następujące ap tek i: 1) Chrościckiego (Ostro 
bramsk.a 25); 2) Chom iczew skiego (W  Poh u lan ­
k a  25); ?,) M iejska (W ileń ska  23); 11 F ilim eno- 
w icza  i M acie jew ie za  (W ie lk a  29).

R IC H  P O P U L A C Y J N Y :

—  Zarejestrowane urodziny: 1) Przem yski
•fanusz, 2) Za jąców n a Lusia.

—  Zgony: 1) l  m iastow ski A leksander, han 
d low iec , Jat 45: 2i Bohuszew-icz M arjan. lat 23:

'■Sj P iesków  ski Zb ign iew  (n iem ow lę)

K O M F O R T O W O  U  R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w  W i l n i e

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne

PRZ1 BYLI  DO  W I I  NA
—  DO H O T F L U  ST. GEORGPŚS: Law in  Izaak 

z  W arszaw y; hr. G ioahofcki Adam  z W o łyn ia ; 
inż. Galiński D om inik z Baranow icz; dr. M arty 
szewska Cena z W arszaw y; Sapir Saul. dzienni 
Ikarz z N. Jorku; Bytel M arja z W arszaw y; Rad 
Kioski Józef, rolnik, z  K rakow a; P ieńkow sk i Je 
rzy  ziem ianin z maj. Surno; A łb inow ski W  łady* 
ław  ze Lw ow a ; dr. R eiw er Ignacy z W arszaw y; 
M alinow ski A lfred , adm inistrator dóbr z W orn 
p a jow ..: Sebitk R ichard z Budapesztu; K-s. Puzy 
na .ie lja a  z W arszaw y ; GroSman H enryk z W ar 
szaw y: Strawiński Jan, ziem ianin z maj. Mirów 
szezYzna

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny orzystępne 
Telefony w pokojach. Winda osouowa

Z P O C Z T Y .
—  Dyrekcja P. i T. z dniem 1 lip ca r. li. 

uruchamia pośredn ictw o poc itow o-te lekom u n ika  
oy jn e  Ikaźń  pcw . brasławskiego, w oj. w ileńskie 

g « .

W O J S K C W A .
— K TO  STAJE  PR ZE D  KO M ISJĄ PO BO RU 

\VĄ? D ziś i  .3 i ju lro  4 czerw ca przed kom isją 
poborow ą w inni stawie się wszyscy ochotn icy, 
urodzen i w  roku 1916, 1917 i 1918 oraz poboro  
w i roczn ika 1914 i starszych, k tórzy  z jak :chkol 
Viiek  pow odów  nie uregu lowali d otyd iczas  to 
sunku d o  w ojskow ości.

Kom isja poborow a urzęduje w lokalu  przy 
u licy Bazyl jańskiej 2 *od godz. 8 rano.

G O SPO D A R C ZA ,
—  RUCH IV  H W D L U . W  ub. m iesiącu na 

teren ie W iln a  uległo likw idac ji 11 sklepów. W  
tym samym czasie powstało now ych  przedsię 
biorstiw handlow ych  17.

Zarów no przedsiębiorstw ., zitkwidtow-sme, jak  
■i now opow stałe należą do typu drobnych, prze 
w ażn ie o  charakterze sezonowym .

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y .
—  siroda Literacka. Ostatnia w  tym  sezonie 

Środa L iteracka  odbędzie  się w y ją tk ow o  w 
czw artek  dnia 4 czerw ca  lir. W ypełn i ją  odczyt 
red. dra A leksandra Kołtońsk iego p rzebyw ające 
go stale w R zym ie  na tem at stosunków Iitc.ruc 
ko-artystyczn  ech współczesnych W łoch  Ze 
w zględu  na s ianow isko polityczne tego państwa 
na aren ie m iędzyn arodow ej odczyt znawcy sto 
sunków w łoskich w\ woła! zrozum ia le zainterc 
suwanie.

—- V\alne Zebranie członków W ilenskiego 
Komitetu do Zwalczania raka odbędzie sic dnia 
5 czerwca 1936 r. o godz. 19 ni. 30, w  m ałej sali 
kon ferenry jnc.j W o jew ód ztw a , ul. M agdaleny 2.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W .

—  i  wiązek Peow jaków, K olo  W ileńsk ie , po 
w iadam ia swych członków , że zb ió rka  dla w zie  
oto udziału w  uroczystości 10-lecia urzędowania 
Pana P rezyden ta R zeczypospo lite j w yznaczona 
w1 lokalu  K oła  (O rzeszkow a U ) o godz. 9 rano 
3 czerwca.

-  ZA R ZĄ D  KO LA ZW IIĄ/.Kt O FIC ERÓ W  
R E Z E R W Y  Z A W IA D A M IA  KOLEGÓW  że w 
sobotę i) hm odbędą się ćw iczenia w terenie. 
W y j; ,7(1 z siedziby ZO lLu (ul. O rzeszkow ej l i )  
o  gadzinie 15.30, pow rót do W lina o  godz. 20-ej 
Ćw iczenia p row adzi ji. m jr. dyjrfl. Karc.her. 1’ ożą 
dane jest zaopatrzen ie się w lornetkę.

—  ZA R ZĄ D  K O L A  W1ILI ZOR. w zw iązku 
z uroczystością 10-lecia sp iaw ow an ia  w ładzy 
j>rzrz Prezydenta, R zeczypospolitej w zyw a swych 
c złon ków  do wzięcia grom j; !nogo udziału we 
inszy św. na placu M arszalka Piłsudskiego o 
godz. 9.30. Zb iórka wzdłuż u licy 3 M aja. Ponad 
to J rzybycic o  godz.. 17 min. 46 na plac Mar­
szalka celem wzięcia udziału w  uroczystym  ob ­
chodzie

—  Z a R/.ĄD 7.W PR A C Y  OtfrYW. KOR1ET 
w zywa wszy.slkie sw oje członkin ie do wzięcia 
jak  najliczn iejszego udziału w  ogólnych  uroczy 
ilośc iach  zw iązanych z Obchodem Jubileuszu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Po lsk ie j oraz 
w  uroczystościach organ izow anych  na p laców ­
kach Związku.

“ó - g*. * -

R Ó Ż N E .

—  D ZIS IE I.SZA  K W E S T A . czerwca, w  Sro 
<1 •. wyruszą w ileńskie Pauie M iłosierdzia na o 
stainią mvą przedw akacyjną zbiórkę na ogó l

Śmiertelność na Wileńszczyźnie w cyfrach
P od łu g  przeprowadzany eh obeom e obliczeń, 

śm iertelność na W ileńszczyźn ie  w  ciągu roku 

itłreg łego  w yraziła  się w następujących cyfrach : 

ogó łem  zanotow ano 2110 zgonow . .Na jwięk.sze 

nasilen ie śm iertelności przypada na p ow ia ty  pół 

nocnie: dz"śnien.skk biasłarwski i poslawski, na j 

m niejsza na pow iat rrszmień-ski

Szczegółowa- statystyka śm iertelności przed 

iaw ia się następująco.

Choroby organiczne (serce) —  348 zgonów , 

gru/lica —  237, choroby zakaźne (m in. j kiła) 

—  419. .zapalenie płuc —  190 .gon ów  k rw otok i 

mózgu 199. różne n ow otw ory  zfo-śliwe, choroby 

raka i sam obójstwa —  696.

Strzeżcie dzieci przed komunistami
Smutne dzieje Judela Perelsztejna

Judei Pcre lszte jn  był u kraw ca w  term in ie. 
* odzień  przoz szereg m ęczących d łueich  godzin  
.musiał sterczeć p rzy  s io le  zaw a lon ym  najprze- 
rożn iejszem  ubraniem , i dłubać igłą. Życ ie  było 
n ieciekawe. M łody tem peram ent w y ryw a ł się 
na ulicę za m iasto, w  otoczen ie  ro zb aw ion e j 
rozswac. Montej g rom ady  d zieci —  rzeczyw istość 
.zaś zm uszała do przesiadyw an ia  w czterech dii 
sznych i brudnych od  kurzu ścianach Do Pere ł 
sztejn m ia ł lat 15-cie,

Aż pew nego dnia trochę się zm ien iło  w iy -  
ciu Perelszte jna. P rzysz li ludzie, k tó rzy  w ab i1’ 
p rzygodą . W ia ło  od n ich ta jem niczością , nieu 
znaw au iem  autorytetów  rozw iązłością . Spoczął 
ku to w szystko zaskak iw a ło , n iep o k o ił ! ,  a po 
tern pociągnęło.

P erc lszte jn  poszed ł na lep frazesów  kom uni 
otńw, nie zdając  sobie spraw y o co chodzi tytn 
panom  i nie ro zu m ie jąc  poco —  on Pere lszte jn  
la t 15, dziecko, n ie  m a jący  z ie lon ego  po jęc ia  o  
zaw iłych  zagadnien iach społecznych —  jest po 
trzehny w  te j k rec ie j destrukcyjnej robocie .

Ci zas panow ie, k tórzy  pozyska li Pere ł 
sztejua w ledzie li doDrze p o c «  jest on im potrzeb  
ny . Kom uniści bow iem , jak  już. n ieraz p isa liś­
m y w  sw e j w yw ro to w e j akc ji w o lą  najczęście j 
posługiw ać się dz,ećm i

Razem  z P ere lszte jn em  zosta li wciągnięta 
do jo c z e jk i kom un istycznej także córka  jego  
m istrza  k raw ieck iego  17-letnia N atham a Źure 
rów/na, k tóra  w p ływ a ła  na siostrę swą Fe jdę , 
lal 20

(Konsekwencją w ciągn ięcia  P ereU zle jn a  
i Żu rerów ny do robo-ty w y w ro to w e j była spra 
w a karną, k tórą w y toczy ła  im  prokuratura x 
art. 97. p rzew idu jącego  karę w ięzien ia  do lat 
tS-lu. O czyw iście  P ere lszte jn ow i n ikt p rzed iem  
o ie  w yjaśnił, ż.e go  m ogą za taJsą robotę za m ­
knąć na d lu 's zy  czas do w ięzien ia.

P o lic ja  zarzuciła Pere lszte jn ow i, że po  zna 
iij m zamachu na życ ie  Jakóba Strelczuka w’ 
gmachu sadu ok ręgow ego  w  W iln ie , w yp isa ł 
czerwoną kredą na jed n i m z fila rów  p rzy  wejś 
ciu do teatru na Pohu lance —  „Żądam y zw o i 
n ienia P ry ty ck ieg o 1. P ry ty ck i liy ł tym, k tóry  
na sali sądow ej podczas rozp raw y strzelił do 
•świadka .Strelczuka. O czyw iśc ie  w  skuteczność 
napisu n ic  w ie rzy li ci, k tó rzy  kaza li go P ere i- 
szte jnow i wypisać. Dzieciak jednak  spełnił su 
m iennie to, co  mu kazano

P ere ls zte jn ow i nie pow iod ło  się P rzod ow n ik  
Szerw iński u ją ł go p raw ie  na „g o rą cy m " uczyń 
ku ozdobien ia  fila ru  czerw on ym  napisem. P rze  
p row adzon a  jKilein rew iz ja  w m ieszkaniu Źure 
rów n e j dała dużo m aterjału  kom prom itu jącego  
w  postaci czasopism  kom unistycznych, ulotek 
wy w rotow ycli i t, p

W czo ra j sąd ok ręgow y  skazał Perelszte jna 
na zam knięcie  w  dom u popraw y, a Nacham ę 
i Żurerów nę na 2 lata w ięzien ia  T o  znaczy 
Pere lszte jn  pow ęd ru je  za k ratk i na 5 lat (ma 
obecn ie  16 lat), F e jd a  Żu rerów na zosteła unie 
w inn iona. O bronę w nosili adw. F rydm an  i 
CMII. ( W )

swych biednych, których pod swą on: ’ mają 
aż 2329, według spraw ozdan ia z 1 kw ietn ia  
b r.; w tej liczb ie samych d-z.ieei jest 1244. Cię.? 
ki przedmówek zmiusza do odwoła',.ia się do on 
bhczncj ofiarności, g (tvż n iepodobna zm niejszać 
o-pieki nad .iliogirmi chorym i i zn iedołężn iałem i 
i siaireaim, których w  liczb ie ''81 otaczają opic 
ką Pen ie M iłosierdzia. Przy Ogólnym braku pra 
c> starach , zrietlołętiinliałych wyrzuca się na j 
p ierw poza n aw as  życia. D oraźnej pom ocy w 
roku 1935 dostarczyły Panie onuszczonym 100 
osobom, um ieszczając 17 Ma-ruszek i starców w 
dobroczynność. 15 w  iiM iydi pizvtułka,ch. a 68 
v rożnych  szpilahich.

Pom im o t ik licznych  zb iórek  na dziecięce ko 
lon je  i j.o lk .ilo u j,, ula ją Panie M iio.iicrdżi.n że 
n ie zaw iedzie ich ofiarność wilnian.

W iz c lk ie  o fia ry  w  naturze zgłaszać m ożna 
do p. Z o fji Zyndram  —  K ró-oM kow-Alej. W iln c , 
Zarzecze 5.

—  1 iiOt.ZYST1 N A B O Ż E Ń S T W U  W  SYNA  
GOD/.E G L O W M IJ . Dziś ihiśą 3 czerwca o g. 
11 odpraw ione zostanie z powodu obchodu 10 
lec.ia sprawowania w ładzy przez P. Prezydenta 
R zp liie j psot. Ignacego M ościckiego uroczyste 
nabożeństwo w Synagodze G łów nej przy ul. Ni? 
m ieck ie j 12.

Kazamie okolicznościow e w ygłosi rabin Fryd

—  K O LIZJE  Z P R Z E P IS A M I A D lM IM S TR A  
t ł . lN E M l  W  ciągu <db. m iesiąca na terenie W »i 
na organa policy jne ąpnrządżiły 995 pro I okuło w 
za różaiego rodzaju  w ykroczen ia jirzcciw-ko prze 
jiisom  ndim inistracyjnym. N a jw ięce j k o liz y j z 
przcpisamii zanotowano spowodu o jiilstwa i za 
k łócen ia  spokoiju ptiblicznego, w ykroęzcń  prze­
c iw ko  fgrzopwotn o, nioliu, nieośiwietlania klatek 
schodowych i  potajem nego handCu w dni zaka 
zane.

(  udze chwalicie, swego nie znacie.

Sami nie w iecie, co jrosiodaeie.

C hcesz się przekonać? N ikt ci nic broni.
Gdy będziesz w W iln ie, wstąp do „U stron ia11, 

u/. M ick iew icza  26.

R A D  J O
IY lL.NO .

TEATR i MUZYKA
TEATR  MIEJSKI N A  PO H U LAN CE.

—  Dziś, w środę dnia 3 czerw ca o godz. 8.15 
w iec*. „Świerszcz za Uomiuein" —  doskonała 
kom edju  w  4 aktach K. Dickensa, w  przekła 
dzie p ro f W ł. A rcim ow ieza . Muzy ka —  N. Itacli 
m aninowa. Reżyserja  —- W . Czengerego. Ceny 
propagandowe. Jest to przedostatn ie przedsta 
w-ienic te j sztuki.

—  premjera w Teatrze na Pohulance. W  so 
botę dnia 6 czerwca o  godz 8.15 w odbędzie 
się p rem jera  dram atu w  3 akiach II. Ibsena 
„Upiory". R eżyserja —  dyr. M. SzpaJdewiezn.

TEATR LETNI  w ogrodzie po Bernardyńskim.

—  Dziś, w środę dnia 3 czerwca o  godz 8.15 
wieez. u jrzym y na scenie Teatru  Letn iego  w 
ogrodzie  po-Bernardyńskim  lekką, arcyw esołą 
kome-dję angielską Ilu s ile ya  p. t. „Wiosenne 
Porządki" z E, W ieczo rk ow ską  i W . Ściborem  
(reżyser sztuki) —  w rolach  głów nych  Ceny 
zniżone ,

—  Premiera w Teatrze Letnim. Reżyser W ła  
dysław ’ Czengery p rzygo tow u je  św ietną kom edję
,Chcę w łaśnie c ieb ie “ , priMnjera k tóre j w yzna 

czona jest 113 n iedzie lę  dnia 7 czerwca r.b.

TEATR 'M UZYCZNY „LUTNIA*1.

—  Występy .1. Kulczyckiej. „Carewicz” po 
cenach propagandowych. Dziś grana będzie w 
da lszym  ciągu e fektow na i m elody jna  <>p. Leha 
ra „C a rew icz ". W  rolach  głów nych  wystąpią 
Kulczycka i D em bowski. Pozatem  udzia ł b ierze 
ca ły  zespół artystyczny. Ceny propagandow e.

—  „Księżniczka Czardasza”. Julro ukaże się 
ogó ln ie  łubiana op. Kalm ana Księżniczka Czar 
dusza".

—  Najbliższa premjera w „Lutni”, fżespoł 
a rtystyczny pod reżyserja  M. Tatrzańsk iego  
p rzygo tow u je  na piątek n a jb liżs zy  św ietną op.

'K a lm a n a  „H r  M arica".
—  Widowisko paletowe I.. Sawiny Dolskiej. 

W  sobotę na jb liższą o gudz. 5 pp. ujrzs my e fek  
tow ne w idow isko  baletow e w wykonan iu  ucze 
nic sludjum  L . Saw iny-D olsk iej. Bogaty p ro ­
gram  zapow iada balety, oraz szereg p rodu kcyj 
tanecznych. Ceny specja ln ie  zniżone.

Akcja hlgjenlczna P.C.K.
P. C. K „  jalk się dow iadu jem y, wydc-legu 

wał ostatnio na teren pow iatów w  W rleńszczyź 
n ie w yszko lon e odpow iedn io  siły; instruktor­
skie, polecając nn przeprow adzen ie nai szeroką 
skalę zorgan izow anej akcji h igjenicznej. Inslruk 
lo rzy  będą wygłaszali odczyty, udzielali ludności 
porad, wskazów ek  i  t p.

Szczególna uwaga zw rócona zostanie na dzie 
ci i m łodzież szkolną dlla k tóre j organizowane 
są specjnilne kursy higjeniczne, nrozm aicone i 
ilustrowane okolicznościow em i film am i.

IŚRODA, dm ; 3 czerwca 1936 roku.

6.30: .Pieśń; 6.33: Pobudka; 6.34: Gimnastyk 
O.jO: M uzyka; 7.30. P rogram  dz. 7.35: In form a 
c je ; 7.40: " u z i  ku z  p łyt, g.oo. A u dycja  dia 
szkół; 8.10: śu dycja  dla pobar. 8.30: P rze rw a ; 
l i  57: Czas, 12.00: Iie jn a ł; 12.03. 1'rzemówieni' 
Mlii. Swłętosiawskiego do młodzieży o  ży cic 
i pracy Prezydenta Mościckiego; 12.25: M uzyka 
'-k h a ; 12.50 C hw ilka gospod. dom . 12.55: .Sia­
nokosy, gaw ęda; 13.05: D zienn ik  połudn. 13.la- 
łiu zyka popu larna; 14.15: P rze rw a : 15.30- Od 

c ioek  p ow ieśc iow y ; 15.40; Życ ie  kulturalne; 
1o.4o: ..tuchowiski) d la dzieci; 16.15: Koncen 
17 00 Sport polsk i w o ł.lz ie  P rezyd en tow i 
R zp lite j Ignacem u M ościck iem u. 17.50: /ineg 
doty z życia  sławnych ludzi; 18 00: Prełuoj= 

.H en ryka  O p ień s liego  w  w yk  Z o fji  W y le żyń  
sk le j; 18.15 Każdem u w olno  zagrać, au ayc ja  
i t+ystawy k ró tk o fa la rsk ie j; 18.30: Skrzynką 
ogólna, listy siu. haczów omóvyi dadeusz Eopa 
ie „  iki; 18.40: Koneefet reki. 18.50: Pogadanka 
aktualna; 19.00 Polska kapela Feliksa Dzierża- 
nuw-skirgo i H enryk  Łaaosz : 20.00: K oncert ży­
czeń JO 30: W ędrew k i m ik ro fon u  po p row in c ji; 
■ o t  Dziennik w iecz. 20.55: Pogadanka aktu- 
thia; 21.00: A u dycja  chop inow ska: 21.30: Białe 
kriik i, rep. muz 22.00: ŚYiad. sp o ilo w e ; 22.15:

io  salonow e; 22.45: M uzyka taneczna. *

CZW  AR TEK , dnia 4 czerwca 1936 r

6J0: Pieśń. 6.33: Pobudka. 6.34: Gimnasl'y 
ka. 6.a0: M uzyka. 7.20 Dzienn ik  por. 7.30: P ro  
gram  dzięn. 7.35: G iełda roln . 7 .i0 : M uzyka z 
p łyt. 8.00: A m ;. , ja  d la  szkół. 8,10: A u dycja  dia 
puburow yd i, 8.30— 11.57 P rzerw a . 1157 Czas. 
12.00: Hejnał. 12.05: Koncert 12.50: Chw ilka go 

.apodarstwa d im . 12.55: N ow in y  leśne. 13,05- 
Dziennik p-oltidn. 18,45: M uzyka popularna,

4 15 — 15.30: P rzerw a. 15.30. Ó dciue’ pow ieść 
15.40: Życie  kulturalne. 15.45: O pow iauan ie dla 
Iz iec i starszych. 16 00 P iosenki dla dzieci 
16.15: K on cert popu larny z C iechocinka. W  
przerw ie: W o jsk o  a społeczeństwo, odezst. 
l/.oO: H ygjena od żyw ia n ia  dziecka w  lecie. 
.8.30. „P ra w o  d o  ż y d a  d,ta teatru w ie jsk iego ", 
-.vygł. Irena Szym ańska. 18.15: P iosenki H anki 
O rdonów ny 18.30. Na w łóczęgę, w ygł. T . Bal 
skiew iez. 18.40: Koncert rek lam ow y 18.50: Po 
gadanka aktualna. 19.00- S łuchow isko „ ln ó w  
fa j.uunuza fala. P rze ryw am y au dycję ". 19.30:

. Recita l lo r le p ja m w y  Janiny' F am ń le ' H epnero 
wej. 20,30: M iędzynarodow e zawody konne. 
2(1.,.0: s l zynka techniczna. 20.45: D zienn ik  wie 
ezorny. 20.55: Pogadanka aktualna. 21.00: Na 
sze pieśni. 21.30: Koncert 22.00: W iad  sporto ­
we. 22.Oj Transm. zakończen ia  meczu p iłk a r­
skiego. 22.15: W iad . sportow e. 22.20: M uzyka 
laneezna,

H ” I -

Na wileiiskim bruku
O KUADZENI W Y C IE C ZK O W IC ZE ,

W ilniu 1 bni n godz. lii przed ogrodem pa- 
Beiiardyńskiin w ezasie wsiadania do autobusu  
iweieezkow ego Wilno— Troki nieznany spraw­
ca araui z kieszeni „podnl Józefowi Lanowskw  
ma (Kraków, Iłługu 58) portfel skórzany z w  
zł. w gotówce, og. wart. zł. 45

V. dniu 1 bm. o godz 16 w ezasie wsiada 
ula na .siatek przy przystani przy ul, Kościusj 
ki, nieznany .sprawca skradł z kieszeni spodni 
Branisiawowi Fittenbnunowi (Nowa \t ieś, pow. 
katowicki) portfel skórzany z dokunien.ami i 
zł. 70 w gotówce. Ogólne straty ooszkodowany  
oeenia na zł. 106.

ŚMIFITI ELNIfc PO R A NIŁ  BR VTA.

P ogotow ie  ralunkuwe dostarczyło w c zo ra j 

do szpitalai św. Jakóba m ieszkańca wsi Turmsz 

ki, gm m y rzeszańskiąj, M ichała Ty lingo , z roz 
płataną siekierą czaszka.

Zran ił go. brat Stało się to jiodczas sporu o  

ziem ię. Gdy chodzi o  ziem ię, zan ikają wśród na 

szych w ieśniaków najciaśniejsze w"ięzy l_rwi. (ei.

POŻAR PRZY UL. PIJARSK1EJ.

W czo ra j o godz. 10 rano wybuchł grożnv 

pożar w  drew nianym  domu parterow ym  przy 
■ul. P i ja rsk ie j 8— 16, położony-m ubok zabudo­

wań tartaku Szejniuka.

Ogień szerzył się ze znaczną szy-F.śiością, po 
ważnie zagrażając tartakow i.

Po dwugodzinny cli wysiłkach pożar zlokaU 

zowaaio. Dom spłonął doszczętnie. .Straty —  kii 
ka tysięcy zł

P rzyczyna pożaru —  praw dopodobn ie n ie­

ostrożne obchodzenie się z ogniem  (c).

Zabójstwo na tle erctycznem?
O negdaj w ieczorem  przechodlme m a leżh  w 

krzakach. olxvk omentaTza kato lick iego w Dau 
gieti.szkaeh (pow . św ięeiańskij okropn ie zmasall; 

row ane zw łok i m łodej dziewczyny- m ieszkanki 

Daugiallszek 15-lolniej B lum y Ziwowmy

N a m iejsce wypadku n iezw łocznie w y jech a li 

przedstaw iciele w ładz sądowo-śledczych na czele 

z  k ierow n ik iem  pow . wyd-ziałf! śledczego, gdzie 

zastali na m .ejsou kom endanta posterunku P P  

w  Daugieliiszfkach przodow n ika K om orow sk iego

w  tow arzystw ie  podkom endnych. N iezw łoczn ie  

zaczadzono ob ław ę. W  czasie przeszukiwania 

terenu uilegl nieszczęśliwem u w ypadkow i konnen 

danł daugielkskiego iw sferonkn PP., które po* 

knąwszy się o  korzeń upad* tak nieszczęśliw ie, 

że  złam ał sobie nogę P rzew iezion o  go do azpi 

tala.

Jak przypuszczają ż iw ów n a  padły o fia rą  z bo 

cżeńca seksualnego. (c).-
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DziS n ie o d w o ła ln ie  ostatn i dzień

Borys KARLOFF
F „ t t o . ? S  Tajemnica c u ra ig o  pozojn
Ceny zniżone: balkon 25 gr., parter od 54 gr., wiecz. 40 gr.

Calirnte miasto miłości Stts
» M Ę Ż C Z Y Z N !  W  N I E B E Z P I E C Z N Y M  W I E K U

J U T R O  
2 przeboje
w jednym  
programie;

Listy do Redakcji
W y j a ś n i e n i e  w  s p r a w i e  l i s t ó w  

E. Orzeszkowej
Szanow ny Pan ie  R eduktorze!

D nia i7  m aja r. ib. w  jutimie Pana um ieścił 
oŁolicznitiścw. w y  artykuł >o LłLzie O rzeszkow ej 
p- et. Ziem ak. Pon iew aż na. wstępie autor wy 
rasża cbawę, że  w ydaw cy p rzygotow y  wainego 
zb ioru  lis tów  O rzeszkow ej dokonać m ogą cen- 
(rury, k tóra  um niejszy znaczen ie dzielą , jak o  je  
den z członków  kom itetu  w ydaw n iczego  w in ie  
jem  k ilka  słów  w yijaśnienia.

Z d z iw ił m nie b ą jd zo  zarzu t n ienaukow ego  
jyodejścia d o  w ydaw n ictw a (a .tukiem by łob y  u 
ży c ie  czerw onego o łów ka przy wydaw an iu  „L i 
istów“ ), skierowany p rzez Zieimaka pod adresem  
Kom itetu, na k tórego  czele sto i p ro feso r uni 
wersy litu  dr Joze f Ujejska znany z naukow ych  
publikacyj. Obok n iego  .\ spółj-raeuje drugi uczo 

' ny, zmany i zasłużony b iog ra f O rzeszkowej, prof. 
Aureli D rogoszewski. Czy ci d w a j pow ażn i ba 
dacze zgodziliby ..się wziiąć udział w w ydaw n iot 
wie, n ieopartejii na m etodach naukowych? T o  
też n ie rozum iem , dopraw dy, zapf wniania p. Zie 
m ak a, że  jego  „obu w a niezoipełnie bezzasadna1-!

Listy Orzeszkowej, w ydane nakładem  T ow a  
rzystw a kn. El. O rzeszkow ej w  W urszaw ie, z fca 
sitkiem  fundu szu  Kultury N arodow ej, wy idą w 
.wyborze, copraw da dokonanym  na zasadzie, by 
nic- dawać rzeczy n ikogo dziś n ieh iieresu jących, 
lecz w ybrane listy najceln ie jsze u jrzą  św iatło 
dzienne w postaci autentycznej z zachuwa.iiem  
Jiawet w łaśc iw ośc i fonetycznych  (n iezm iern ie —  
nierwym ówny —  obłóżaiy, —  kTaszlor, —  post 
łam  i t. d .i, a jedyn ie  z m a lob lo tneun  zm iana 
m i w  o rlo g ra fp  ii inilerpunkoji. „Sądzę, i e  to za 
pew n ien ie  wystarczy n ie ts lk o  p Z .em akow i, ale 
i tym  wszystkim , k tórzy żyw ią  nieuzasadnioną 
lecz ła tw o zrozum iałą troskę o  całość n iou jaw  
mewiej dotychczas a  p rzeboga te j spuścizny du­
ch o w e j autorki Nad N emnen.

U przejm ie  prosząc Pana Redaktora o um iesz 
czenie w yjaśn ien ia n in ia jsztgo w  Jego poczylnein 
p iśm ie łączę w y ra zy  szacunku i pow ażan ia.

Ludw ik B runon  •nimlerki.

W arszaw a, 31 m aja 19313 t .

Od ks. proboszcza z K om aj o trzym a liśm y 

pon iższy  list -

Szanow ny Pan ie R edak torze! W poczytnem  
Pańsk iem  p iśm ie w  num erze z dnia 25 lu tego 
1936 roku ukazała się w zm ianka z K om a j o ska 
zaniu ks. P roboszcza. P roszę  uprze jm ie  o Łani i < 
szczen ię  m o jego  w y jaśn ien ia  w im ię bezstrm i 
ilośc i

W y ro k  rzeczyw iśc ie  zapadł za  p rzeczytan ie z 
an ihony zarządzen ia Kur.ii M etropo lita lnej, vże 
bym  re lig ję  d la szkolnych  d zieci w kom uiach  
w yk ład a ł w  obręb ie  kościoła zan im  p. V\iśniev> 
ak i bedzie  k ierow n ik iem  w szkole, i podane b y łv  
m o tyw y  lak ow ego  zarządzenia.

Na 8 zaś kw ie tn ia  br. w  Sądzie G rodzk im  w 
Lyntupach  była w yznaczona sprawa z oskarżę 
m a  m ojego  p rzec iw n ika  p. W iśn iew sk iego  ze 
zn iew ażan ie  m ię i przeszkodzan ia  w  wywiadach 
r e lig ji  w- szkole. P rzed  ro zp raw ą  nastąpiło po je  
dnam c m iędzy  mną i p. W iśn iew sk im  i wszyst 
k ie  spraw y wszczęte p rzezem nie i przc-z p. W iś  
niew skiego zosta ły um orzone, a w ięc  i ni spra 
w a  też. ite lig ję  nadal w ykładam  w obręb ie  koś 
c io ła .

P roboszcz kościoła rz k. K om ajsk iego
ks. 1 'iotr tiudro.

V •- ■ .

: - w -  -  w  . . .

Nowości wydawnicze
—  Józef Milenklewiez. Organizacja M velio 

«anu> w Szkole Powszechnej. Wilno. K.ęążecz- 
S a  p. M ilenk iew icza  da je  w skazów k i p raktyczne 
i teoretyczne do opracow an ia  planu w ych ow a­
n ia  —  zwta izcza d la nauczycie lstw a na wsi poz 
baw ion ego  dostatecznej ilości pod ręczn ików  i 
p om ocy  lau kow ych . O rgan izow an ie  pracy wy­
ch ow aw cze j jesl podstaw ą całorocznego  w y s ił­
ku k ierow n ików , w ięc należy oow ita ć  z radoś 
c ią  zw ięź le  u jętą i  p od ań , treść program u na 
w szystk ie 7 klas, u jm u jącą syn ietyczn ie  w i .do 
m o łc .,  k tóre  n a leży  zm ieścić w tę ilość J n ; 
t zkolnych  jak iem i nauczycie lstw u rozporządza.

Hr.
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Spowoau jajka
W czo ra j donieśliśm y o  tein, iż w jednej z 

puwiarń przy ul1. Żw irk i i W jguiry 01, podczas 

awantury został ciężko ranny 32-detni W . Naw  
rocki, zam. w dom u Nr. 41.

Obecnie dow iadu jem y się szczegółów  zajścia.

W łaścic ielem  p iw ia rn i jest R. Daw idson —  

Fatalnego v.icczonu N aw rock i w  stanic1 p od ­

chm ielonym  wszedł do p iw iarn i, spoży ł dwa 

ja jka , w ypd  ip-Łwa, poczem usiłow ał opuścić lo. 
kał n ie regulu ją# rachunku. Żona w łaściciela 

j i  lw i a rui wszczęta iz n im  kłótn ię, na odgłos któ 

re j w b iegł do loka lu  je j  mąż.

D aw idson  chcąc tenorom w yegzekw ow ać na 

łeżność w y ją ł rew olw er, lecz N aw rock i me prze 

ją ł  się w idok iem  rew o lw eru  i  z nożem  rzucił ‘ 

s ię na restauratora. W yw ią za ła  się bójka, w  

czasie k tó re j D aw idson, jak  g łosi p ro tokó ł poli­

cy jn y , w  obron ie w łasnego życia  strzelił, dw u ­

k ro tn ie  raz do pod łogi, a następnie do napastu 

jącego  go N aw rock iego, raniąc go ciężko.

N aw rock iego, jak  donieśliśm y, p ogotow ie  ra 

fu n kow e p rzew iozło  do szpitala żydowskiegos 

gdzie  wcziraj nie odzyskaw szy p rzy lom ności, 
zm arł. (,■).

KINA I FILMY
-M 4 R Y  D O W "
(Kino Casino).

„M ary  D ow ”  —  to f ilm  o  zak ro ju  w yraźn ie  
literack im . Scenarjusz w  sposób subtelny i po w  
śc iąg liw y opow iada  h istorję  tancereczki lak iejś 
trzec io rzęd n ej tanebudy, k tóra  zosta je  zaangażo 
wana prze.z m iljon era  do odegra ina ro li jego  za 
g in ion ej p rzed  osiemnastu laty  córki. W  ten 
sposub ratu je pseudo M ary D ow  sw o ją  ciężko 
chorą „m a tk ę " od  śm ierci. Taneereczka  okazu je 
.się uczciwą dziew czyną o p raw ym  charakterze. 
D zie ln ie  siara się p rze istoczyć  w  kogoś innego, 
grzeb iąc  swe dawne „ j a "  .Subtelne zakończen ie 
seenarju .za  w yw ie ra  korzystne w rażen ie  na kul 
tu ra ln ic jszym  widzu.

Zuletą r uży.sur ii jest to, że um iała u trzym ać 
f ilm  w ton ie należytym , un ikając p rze jask ra ­
w ien ia  i przesady. F ilm  p ro w a d zo n y  jest w tern 
p ie spokujuem , przyczem  uw aga w jdza  jest 
przez cały- czas zaobserbow ana h istorją. prze- 
c iiodząeą obrazow o  przed jego  oczym a.

Artyści gra ją bardzo dobrze. K reac ja  m łode j 
gw iazdy  Sally Eiieus jest w ytrzym an a w naj 
rirobn iejszycli „szczegółacli. Wr ro li m ałej M ary 
Dow —  przem iła  Baby Janie. F ilm  w ystaw iony 
jest staranniu.

HELIOS I D z iś ! Wierna re­
welacja Wieutńska

1 C e n y : ha  l -y s. balkon 25 flr., I
| parier od 54 ar. Wiecz. od 40 ar. I

P R A S A Ci

i)

2) Atrakcja w kolorach naturalnych I*

[ V I I  B i j  A  f  W roli głównej fascynująca
“ w W  gwiazda” li cno  de  Z l lahy

K U K A R A C Z A "

OGNISKO Dziś. Gwiazda gwiazd, 
jedn t i jedyna 5 R E T A  6  Ali BO

JęKą mnie praynitszw lewelacyjnem  

arcydzieie p.

Nad program: Dodatki dźwiękowe. Od dn. 3 b. m. początek o g 6-ej w niedziele i św. o 4 pp.

Począte k  se a n sA w  o godz. 4-ej

DZIŚ PODWÓJMY PROGRAM
Ceny na wszystkie sean-e:  

Balkon 25 or. Parter od 54 grC A S I N O ,
1) M /% .R Y  U O W  W roli głównej Sałły Eilers
2) F R A N C I S Z K A  G A A L  -  „ C S IB I"

ŚWIATOWID | W zru sza jący  p oem at m iło sn y

„S y n  M a r n o t r a w n y "
Emocjuiąca treść Frapująca akcja Piękne tlo.

W roi. g). słynny alpinista L o u is  T renker oraz M arja  A n d e rson ,  
Nad program: fitrakc e dźwiękowe

L I C Y T A C J A
w ZAKŁADZIE ZASTAWNICZYM 

Kom unalnej Kasy Oszczędności m iasta Wilna
ul. Trocka 14 tmury po-Franciszkańskie) teb 7-27 

od będ J e  się w dniach 17, 18, 19 ' 20 czerwca 1936 r. o g. 5 pp 
(17-ej) sprzedaż z licytacji przeterminowanych zastawów, których ter­
miny ulgowe (sprzedaży z licytacii) upłynęły tio dn. 16 "a ja  1936 roku 
Powtórna licytacja zastawów niesprzeaanych na I ej licytacji odbę ­
dzie się w tymże terminie licytacyjnym. DYREKCJA

Oroszenie.
W zy  wam Fanią, k łócą w  dniu 1 czerwca rb. 

o  godz. 22,00 podczas .wysiadania z uirtobiuu 
Nr. 4 na placu O rzeszkow ej podniosła w tym że 
aulobusie portm onetkę zaw iera jącą 114 fet. 50 gr 
oraz klucze do zsi rocenia ich do. Biura Kom uni 
kac.ji M iejsk ie j —  Jagiellońska ‘2 w ciągu dni 3.

Uprzedzam , że osoba Jej jest znana konduk­
torow i, k ierow cy i nmiie i w razie n iezastosow a­
n ia się do mej prośby ścigać będę za p rzyw ła ­
szczenie. Leonard  I  isiew icz.

fssa
BUŁACH 
GŁOWY
£xnyi si*fi/vszju

71 Z N A K IE M  ^ B P Y f Z N Y M

M C i t f W A -
99

MIESIĘCZNIK

Grgan Polskiego Zw. Wydawców 
OzieoDików i CzasoDlsm.

IV}!szedł r. druku zeszyt majowy.
T im lć zeszytu: Franciszek  G łow ińsk i —

Ugłoszenia w  p ras 'e  p row in c jon a ln e j i p e ijo  
dyczncj.

J. K rzesz twski —  Braki agencyj prasowych 
w Polsce.

In teresu jący eksperym ent
Pom ysłow a  projiaganda drobnych  ogłoszeń.
Spraw y kolportażow e.
Prasa am erykańska w  obron ie  sw ej n ieza leż 

ności.
Prasa polska zagranicą.
Życie  o rgan izacy jn e  P race  P o lsk iego  Zw iąż 

Uli W yd aw ców , O rgan izacje  dzienn ikarsk ie.
K ron ika  1 ra jow a : Państw o a prasa, Statysty 

ka, Z życ ia  prasy. Pap ier, W śród  w ydaw n ictw , 
Uóżne.

Prasa na szerokim  św iecie.
Cena zeszytu ł zi. D o nabycia w adm inistra 

c ji ..P rasy", w  w iększych  księgarn iach  i k io ­
skach Ruchu".

Prenum erata  roczna: w  kraju  zł. 10 zagram  
cą zł. 12. —  Adres adm in istracji: W arszaw a , 
Zgoda 8 m . 4, tai. 540 00. Konto rozrachunkow e 
N'r 731 W arszaw a  1.

Specjalnie
dla koloni) letnich, poł- 
kolonij i obozów har­
cerskich kubki porce­
lanowe do cenach niżej 
fajansowych —  poleca 

D. H. .T. ODYN IEC"  
W  e b a  19, tel 4 24

Na pic .tę
kostjumy kąpielowe, 

szlafroki, ręczniki, 
przeście-adla. ostatnie 

wzory i modele
W  N O W I C K I
Wilno, Wielka 30

Letniska
w  m aj. K o ro llsz k i

2 km. od st. Uezdany,
3 km od miast. Nie- 
menczyn Wszelkie wy- 
gdy. Las, rzeka. Lodo  
rvnśa. Zniżki kolejowe. 
Informacje w  Niemen- 
czynie u braci Nidzon,

ul. Legjonowa 29

Spowodu
wyjazdu

odsiąpię presperującą 
restaurację w dobrym  
punkcie, składającą się 
z sali ogólnej, 4 gabi- 
neiów. bufetu i miesz­
kania, z caiem urządze­
niem. Niedrogo. Dowie­
dzieć ćię w administr. 
„Kur. Wil.* od 10 do 3.30

Pensjonat
dla dzieci i dorosłych. 
Ładna miejscowość, | 

las sosnowy, niedaleko 
rzeka. Dla dzieci faeh< 
wa opieka. Kolej i po­
czta na miejscu. Ceny 
niniahkowane. Adres: 
Poczta Gudogaje, folw. 
Cziubejki, A. Kudżia 

nowska.

Młoda
19-letnia, zdrowa, po­
szukuje stanowiska 
marnkr za inimmalnem  
wynagrodzeniem. Laska  
we oierty do adrnrnist- 
racji „Kurjera W i l .“ , 
Wilno, Biskupia 4. Zgo 

dzi sua wyjazd.

Kanalizacja
Wodociąg. Ogrcewanie. 
Inż. dypl. CPOKO JNY 
Wilno, ul. Stiaszuna 10 
tel. 15-40. Solidne wy­
konanie. Warunki do ­

godne.

Z E G A R M I S T R Z

M. W ys iom irst i
Uniwersytecka 2 

(byty majster f. R. Ry- 
d lewski w W i ln ie '

Zginął pies
wilczyk uszki przytulne 
wabi się Reks, proszę 
o przyprowadzenie: fln- 
tokol 79— 3 ża przy
właszczenie będzie ści­

gane sądownie

Kotki persKie
( .an go ry * )  długowłose  
rasowe czarne— sprzed 

ul. Królewska 6— 6 
Godzien, od 15— 18 ej

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22

Poszukuję
posady bony lub wy­
chowawczyni do dzieci, 
najchętnie, w rodzinie 
wojskowel. Ofertv do  
admin. „Kuijera Wil.* 

pod „D. ieci*

SIOSTRĄ
pielęgniarka b. student­
ka medycyny, przyjmu­
je dyżury do chorych, 
v\iejscowoSć obojętna  
Wilno. Kalwaryjska 12 

m - 2. Kremowa.

L E T N IS K O
w majątku, las, rzeka, 
utrzymanit pierwszo­
rzędne. Ceny b. pizy- 
stępne. Dowiedzieć sie 
J. Jasińskiego 1 6 — 27

D O  W Y N A JĘ C I A
2 mieszkania: 4 p oko je  
i 3 p ok o je  z w ygodam i 

przyjui. Piwnej 3 5 
przeciwko Ostr. Bramy

M I E S Z K A N I A
3- -4 pokoj. na piętrze 
z wszelkie.ni wygodami  
(wanny em al)  świeże 

odremontowane  
do wynajęcia 

zaul. Bernardyński 10

Kupię maszynę
do pisania. Perelstcin 

raut. Krupniczy 5 42

D U k T ó a

ZELDOWICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne narządów moczom 

od g. 9— ) i 5— 6 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 »■ 

ul. WilaAika ?8 m, 3 
tel. 2-77.

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneiyczne, 

skórne i mocznpłciowe  
Wielka 21, tel. 9-21 

Przyjm, od 9— I I 3— 8

AKUSŁtśKKA
M a r j a

Laknercwa
Przyjmuje cJ 9 r. do 7 w. 
ul J. łaairitklego 5 —  18
róg Ofiarnej ( o d . Sądu)

AKUKZERKfe

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T ZJrta. 

na lewo Gećymirioyską  
ul. Grodzka 27

W skrajnej
nędzy chory bezrobot­
ny "rosi o najdrobniej­
sze ofiary Składać do  
admin. „Kurjera Wil.,

■wr^U H aU M ftinB g1 JWtAKŁJliJJliMBia —— ----------------
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